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VI zjazd Związku 
Nauczycielstwa Polskiego 
rozpoczął obrady w Warszawie 

Wczoraj w auli Mickiewiczow 
skiej Uniwersytetu Wars zawskie 
go w obecności 800 delega.tów 
roz,począł swe obrady VI Krajo­
wy Zjazd Zw. Nauczycielstwa 
Polskiego. 

nie odsunie się. Są one pi!;ne i 
ważne dla 2-00-ty.sięcznej armil 

nauczycieli, ja.ką mamy w Pol­
sce. 

---- ------------------------------------·------------·---------------------------------------------------
Na Zj.a.W. przybyli: cz.lonck 

Biura PoLitycznego KC PZPR, 
przewodniczący CRZZ - Igna­
cy Loga-Sowil'i1Ski, prezes NK 
ZSL, wioopremier Stefan 
Ignar, przewodniczący CK SD, 
za&tępoa przewodniczącego Ra­
dy Pańsitwa - prof. Stanisław 
Kulczyński, marszalek Sejmu 
PRL - Czesław Wycech. mini­
s ter o.światy - Władysław B4eń­
kowski, prezes PAN - prof. dr 
Tadeus.z Kotarbiński, przedsta­
wiciele organizacji r.>olitycznvch, 
młodzieżowych, społecznych i 
zawodowych. 

Sprawoz,danie za okres jedno­
rocznej działaLnośc:i. ZG ZJ\TP wy 
gł.a.sza Toofil Wojeński. Rok ten 
przyniósJ poważne zmiany i ntie 
sp0&ób nie ocenić pozytywn ie 
większego wpływu nauczycie l­
stwa na l<J&y .s•zkoly i wjększej 
swobody w indywidualnej dZlia­
lalności nauczyciela. Z uczu­
ciem ulgi przyjmują nauazyoie­
le zantikająre ziawisko kom-en­
derowania, które paraliżowało 
v.;sz.elka. aktyWll'lość w minio­
nym okresie. 

L d ł t NIK podległa Sejmowi - likwidacja Ministerstwa Kontroli 
o o amacz a omowy Z , . d . . . · . 

„Lenin" akonczeme prac na nowymi przep1sam1 
spuszczony na wodę N . . . I b. K t 1. Ś\~~~{vra~~AP~~!r~sia~~ o a1wyzszeJ z Ie on ro I 
dzie atomowym ,,Lenin" :ziostał 

:/~:a~~. 5 
l?!l'Udrtia spuszczo- Projekt wprowadzenia nowego 

Długość lodołamacza wynosi R rozdziału 
1952 r. 134 m, SZCTokość - 27;6 m, wy- do Konsłyłuc·1·1 p L z 

pomość - 16 tysięcy ton, a 
moc: silników glównych - 44 ty-
8iąoe KM. 

Na wodach nie pokrytych krą 
lodową „Lenin" będz.ie rozwijał 
szybkość do 32 km na godzinę. 
State k z łatwością bę<l.ZJi.e kru­
szył lód o grubości 2 metrów. 
,.Mózg" statku - to reaktor ato 
mow:y. Powstająca w nim ener­
gia cieplna przekształca wodę w 
parę pod wysokim ciśnieni-em, a 
ta z kolei uruchoini turbogene­
rator. Otrzymany w ten sposób 
prąd poruis.zy potężne silniki 
elektryczne, które wprawią w 
ruch motory okrętowe. I 

Stat.ek będzie kierowa.ny aut.o­
rnatycznie, 

4 bm. zakońCtZYla 1>racę na dzwycrzajn~ k-Omlisja powołana 
pl"Zerz Sejm d·i> <>1>raoo•wM1fa projektu nowych przepisów o Naj­
wyższej Izbie Kontroli. Jak wiad1{)mo, po uchwalenj.u tych 
ustaw ulegnie likwidacji do•tychcrz.as istniejące Ministerstwo 
Kontroli Państwowej - instytucja p-0diległa Rad'llie Ministrów, 
a na. jego miejsce po()IWsta.nme Najwyższa. Izba Kontroli - organ 
Sejmu. 

Komisja, której przewodrucrzyl p-0s. Roman Zambrowski opra­
oowała trzy projekty aktów prawnych w sprawie NliK. Pie1:w­
szy z nich, to usta'\va o zmianie Konstytucji PRL, której uchwa­
lenie przerz Sejm wymagać będrzie, jak wi<a,domo, kwa1if1k<l'Wa­
nej więksrości dwóch trzecich głosów; drugi - to ustawa 
określająca za.dania, za.kres d11,i.ałan.ia. NIK I zasady wylwnywa­
nia. przerz nią kontroli; trzeci - to uchwala Sejmu, regulująca 
tryb JM2;edklada.nia Sejmoiwi spra.worzdań i zlecania przerz Sejm 
zadań Najwyższej Izbie Kontroli, a więc regulująca ~jemne 

stosunki między Sejmem a NIK. 

jąoe na poo.zC'zególnych odcin­
lroch g-0.spodarki i>ań.s<twowej bę­
dą koordynować swą dz:i.alalność 
z NIK. 

Pracownicy NIK wykonujący 
lub nadzorujący czynności kon­
trolne nie mogą być pociąganii. 
do odpowiedzialności ,karnej z 
powodu swoich czynności służbo 
wych bez uprzedniej zgody kole 
giium NIK. Mają oni - w myśl 
p·rojektu - bard.w poważne· u­
prawnienia jak d-0stęp do 
ws.ze1k1ch dokumentów i pomie­
szczeń, zabezpi.eczarnie obri~k­
tów majątkowych i dowodow, 
wydawainie zarządzeń do•raźnych 
z ·natychmiastowym trybem wy­
konania i.t.p. 

Trzeci uchwalony prze.z komi­

Zja.zid otwiera i wita zebra­
nych prezes ZG ZNP Teofil Wo­
jeński. KandydatU:rę Tadeusza 
Kotarbińsk.iego na przewodniczą 
ce.go ZjaZJdu zebrand powitali 
gromkimi oklaskami. 

W imjeniu prez,2sa Rady Mi­
ni.:1trów i w imien,iu rządu wita 
Zj.az,d min. Wł. Bieńkowska. 

- Rząd z,daje sobie Sljl'rawę -
stwierdza min. Bieńkowski - że 
sytuacja na uczycieli i warun~i 
pracy są ciężkje, Odczuwa się 
brak izb szkolnych, brak miesz­
kań itp. Widząc te bolącz,ki rząd 
postara .siię uczynić wszystko 
aby w tej sytuacji ul żyć. Nie 
nastą.pi to oczywiście zaraz, dziś, 
jutro, ale na pewno spriaw tych 

23 bm. - 6 stycznia 

Wiele krzywd wyrządzonych 
n.auc-zycielQm w poprzednich la­
tach rostało naprawionych. Lecz 
jest je&ZJCZC wiele trudności np, 
sprawa s;;l~o-ly świiecikiej. ~t 
tolerancj1i religijnej n ie może 
być w żadnym wypadiku rozu­
miany jako naWTót do 517.Jroły 
wyzna111.io·wej, a t13k niestety 
\l\ll:ele 0&ób .sobie to tłumaczy. 
Nie J)Omogą również najlepsze 
programy, o ile będą istnieć po­
waż.ne trudności materialne, jak 
np. upos.aże:nie nauczycfoli szkól 
pods.tawowych i w iei ::.kioh, na­
uka na trzy zmiany itp. 
Również sprawa mics?.kań dla 

nauczycieli )'.>racują::yc:h przez 
wiele godZJin w 'domu j€1St waż­
nie.i•>W niż dla prz.edstaw.ideli 
in111e.go zawodu. Dals"?.oe zmiany 
dotyC?..ą rekonstrukcji władz 
związkowych i niektórych form 
pracy związ,ku. 

Dziś ma być wystrzelony 
amerykański sputnik 

l?rojekt usta.wy o zmian.ie 
Konstytucji PRL wpro.wadza do 
Ko.rnstytucji z 1952 roku nowy 
rozdział - ID-a pt. „Na,iwyżs!Za 
Izba Konbroli". Poszc:ze.gólne ar­
tykuły tego nowego roz,dzjalu 
stwierdzają, j<.kie są c.ele, za­
kres i prred.miot lrontroli sprn­
wowanych przez NIK oraz sta­
now:ią, że NIK podlega Sejmo­
wi, a nadzór nad nią s.pra.wuje 
Rada Pań1S·twa. Pre.ze.sa NIK po­
wo.Juje i odwoluje Sejm. 

sję projekt aktu prawnego - u­
chwala Sejmu - reguluje wza- W 
jemne stosunki między Sejmem 
a NIK. Tak więc projekt uchwa 

ferie zimowe 
szkołach 

W tiros-c:e o ZJdrowcie nauczyoie­
li WYbudrnvano 12 domów wy­
poozynkowych w Krynicy 1'.'l:or­
skiej or.az nowe punkty wcz~so­
we: w Szczawnicy, Ciec:hoc:inku, 
Sopocie i Zakoi:>;ine m. Uzyska­
no również zniżkę godzin lekcyj 
nych. 

WASZYNGTON (PAP). Do­
wództwo marynar-ki wojennej 
USA poleciło przeJ)rowadzić pró 
bę wypuszczenia pierwszego 
amerykat'iS<kiego satelity, dziś 
8 bm. Start rn.kiety Vrunguard 
ma nastąpić „za dniu". 

' Rzecznik dowództwa oświad­
czył w czwa1rtelc wiecrorem, że 
próba wyrzucenia rak·iety &ateli 
tarnej z0&tanie oodjęta po godzi 
n;e 13 (wedlug czasu wanszaw­
skiego). 
Głównym powodem odłoźenia 

próby w środę wieczorem były 
drobne błędy w mecranizmach 
rakiiety oraz porywisty wiatr. 

.. SPE<:jalny korespondent Agen 
CJ~ Reute.ra w Ca.pe Oanaveral, 
~Y:ZJekujący od kilku dni wraz 

~----A 
Reportaże 

z dwóch 
kontynentów 

I 

Ju:ż iulro 
r~czynamy druk 

ciekawych reportaży 
naszego wysła-nnika 

red. M. Bieleckiego 
który w swe.i lli!dróży 

'Zwiedził: 

Wielką Brytanię 
Francnę 

Sut•aJcarię 
Włochy 

Bliski Wschód 
Kanadę 

Oto niektóre tyt,uly z cykilu 
kllkU1łziesięciu interesują.cych 

reportaży: 

WYPRAWA 
NĄ MONT BLANC 

MROKACH KATAKUMB 
NAD DYMIĄCYM 

KRATEREM 
SOLFATARA 

l\fOScrn WESTCHNIER 
CHORY CZLOWIEK 

EUROPY 
SZEIJ<: SULEJMAN 

POSZUKUJE 40 ZONY 
W POGONI ZA NOCĄ 

CYWILIZACJA ROBOTOW 
KANADA PLACZĄCA 

z innymi dz:ie111nikarzami mo­
mentu wypuswzenia Vanguar­
da, podał w czwartek, że po od 
wiolaniu próby po raz pierW\SIZy 
technicy dokonali drobiazgowe­
go prz,eglądu rnkiety. Przeglacd, 
podczas któr0e.go sprawdrono jed 
na po drugiej wszy.s.tkie części 
Vangua,rda, spjsane na 23 sitro­
nach specjalrnej ksiiąi:k!i „inwen­
tarza", trwał 9 godzin. 

ZAKŁADY 
im. Głażewskiego 

wykonały 
plan roezny 

Pierwsze w pnzemyśle dzie­
wiarskim o wykonaniu rocznego 
planu produkcji zameldowały 
eksperymentujące Za.kia.dy im. 
Głażewskiego w Lo-dzi. Dzięki 
prz,edterminowemu zrealizowaniu 
planowanych za<)ań, zaklady te 
wyprndukują dod.atkowo do ko1'1-
ca br. ok. pól miliona sztuk róż­
nych wyrobów jedwabnych, b.a­
welnianych i steelonowych, war 
tośd 27 m1n zł. 

Do osiągnięcia tak dobrych 
wyrników przyczyniły się w du-

1 

żym stopniu wprowadzone w o­
statnioh miesiącach w ramach 

I 
.,eksperymentu" zn1'iany m. in. 
w organizacji prooukcji. 

----"_, ___ 

Już iutro 
.„Dzienniku Lódzkim._ 

• 

ly p.rzewiduje, że NIK przedsta- Jak informuje Ministerstwo 
wfa Prezydium Sejmu i Radzie Oświaty. ferie zimowe w s:z.ko­
Pańs.twa kwartalm.e plany kon- lach ogólnokształcących i zawo­
troli wlączając do nich zadania do•wycł: trwać będą od 23 gru­
wynlkające z uchwal Sejmu :i dnia ~r. do 6 styC/lóllia 1958 roku 
Jromj.sji sejmowych. wlącz;me. 

Jak wynika z refe.-atu, ZG u­
czynil wszystko, aby przekonać 
czynniki miaroda ine o ciężkliej 
sytuacjl nauczycieli. 

Co o tym sądzą sami nauczy­
ciel€ dowiemy się z dzisiejszej 
dyskusii w drugim dniu obrad, 
gł<JiS zabi·n·rą bowiem deleąaci z 
po<;.zczególnych okręgów ZNP. 

----------------------Jak wynika z projeiktu tej u­
stawy. NIK powolana jest do 
kontroli działalności g-0spodar­
czej, finansowej i organizacyjno­
administracyjnej naczelnych i 
tere.nowych organów administra 
cjl państwowej oraz podleglych 

Rozmowy min. Brentano Odczytany następnie lis t mi­
nistra kultury i sztu~{i zapowja­
da ożywienie J)Olityki wydawni 
crej, zapzwn?enie ZG kierowni­
c•_ej roli wy'Oawnictwu ,.Nas-za 
Ks ięgarnia" oraz przywrócenie 
szeregu pism ni~zbednych w pra 
c,v pedagogiczne.i. jllk miesięcz­
nik .,Ruch pedagogiczny", kwar 
talTuik „Prac:oa wvchowawcza" o­
raz 2-mi<esięcznik „Psychologia 
wychowawcza". 

im placówek - z punktu widze 
nia le.galności, gospodarności, ce 
lowoścl i rzetelności dzia.lania. 
NIK - co jest sz,czeg6Lnie is.tot­
ne - może rówlllież przeJ?rowa­
dzać kontrolę organizacji i insty 
tucj.i społecznych oraz jednostek 
goopodarki nie.usJ)Ołecznionej w 
zakre&ie .zadań zleconych przez 
państwo, jak równ1ież w innych 
przyP'adkach określonych oota­
wą. 

w LONDYNIE 
LONDYN (PAP). - W czwar­

tek wieczorem oglosii<>no w Lon­
dynie · komunikat ko11cowy z 
jednodniowych rozmów brytyj­
sko-niemieckich. 

W rozmowach wzięli udz:ia·l 
von Brentano i Selwyn Lloyd, a 
nieco później przyłączyli się 
premier 1\1acrnillan, minister 
obrony Sa:ndys, kanclerz skarbu 
Thornc:mft i minister Mau­
dling oraz ze strony niemieckiej 
sekretarz stanu Hallstein. 

Projekt drugiego aktu 1>raw­
nego - ustawy o zadaniach, za­
kresie dz,ialalności i organizacji 
NIK - stwierdza m. in„ że o·r­
gam. ten przeprowadza k<lilltrolę 
z urzędu, na zlecenie Sejmu lub 
Rady Państwa i z inicjatywy 
prezesa Rady_ Ministrów. 
Głównym zada.niem NI:K jest 

km1trola wykonania. budżetu 
państwa d na.-odowego planu go im. 
spodarczego oraz :z.a bezpiiecz:enie 
wła1Sności spolecznej i dyscypli- S bm. jury III Międzynarodo-

3 Polaków przeszło 
do li etapu konkursu 

Wieniawskiego 

ny finansowej. wego Konkursu Skrzypoowego 
Najwyższa Izba składać bę- im. H. Wieniawskiego, obradu­

dzie Sejmowti. sprawowanie z jące pod przewodnictwem prof. 
wyntków k°'ntroli ważniejszych Grażyny Bacewiczówny, ogł<J&i­
wgadnień goopodarkt rui.rodio-, lo wynik I etapu konkursu. 
wej i działalności i>ań.s>twowej. Do II etapu zakwalifikowalo 
Projekt :robowiąz,uje też NII~ do się ogółem 28 skrzypków, któ­
przedkładania coroczme SeJmO- rzy zdobyli największą ilość 
wi i Radzie PafJstwa. sprawo- punktów dodatnich. Należy do­
zdań ze swej dzialalnośoi. · dać, że z grupy polskiej pierw-

Najwyż...oiza Izba posiadać bę- szy - ciężki etap przeszło zwy-
dzie delegatury terenowe. cięsko 3 skrzypków, do II etapu 
Wszys1t~ie inne organa Iron- zakwalifikowała się w całości 

!roli, rewilzji i :in.spekcji działa- 3-osobowa ekipa radziecką, jak 

Pierwsze w kraju 
koło terenowe TPPCh 

W Zakładach im. Strzelczyka 
odbyła się wczoraj niecodzienna 
uroczystość. Postanowiono tu i;­
tworzyć pierwsze w kraju kolo 
terenowe Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Chińskiej. Towarzystwo 
takie powstalo w maju br. w War­
szawie, a jesienią br. ut':"'orzono 
oddział TPP-Ch. w Lodzi. 
Myśl założenia lrnła terenow<:o­

go w Zakładach im. Strzelczyka 
nie była przypadkowa. Zrodziła 
się oha w dalekiej prowincji An 

l 
Szań gdzie kpt. Waberski, ło­
dz\a~in, zwiedzający tamtejszy 
kombinat ujrzał polskie obra­
biarki prod!lkcji Zakładów Strzel 
czy ka. 

Zainteresowanie załogi China­
mi na pierwszym zebraniu infor 
macyjnym było ogromne. Szc?:'? 
gólnie serdecznie powitano dele­
gację goszczących w Lodzi chiń 
skich inżynierów, którzy prz.)" 
by li na to spotkanie. 

również 3-o.sobowa - węgier­
ska. 

A oto nazwiska skrzypków 
polskich, którzy wystąpią w II 
etapie konkursu: Jadwiga Kali­
szewska, Hen.ryk KesZko\vski i 
Zenon Płoszaj. 

Kandydaci dopuszczeni do II 
etapu konkursu ro.z.poczną dziś 
sw_ę popisy - tym razem przy 
akompaniamencie fortepianu. 

Do końca roku 
1000 ,~Belwederów 

Jak wiiadomo r.>rotluk,cja „Wi­
s-el" w lietopadzie zestala W\Strzy 
mana. Zamiast nich miały uka­
zać się z początkiem IV kwarta­
lu telewizoiry „,Belweder". Z po 
wodu jednak trudności natury 
techn.ioznej wypuszczenie na ry 
nek telew.iwt-ów tego typu ule­
gło or.>óźnieruu. 

Pierw6;za seria 20 „Belwede­
rów" znalaz.la się 111a cynku 4 bm. 
Przewiduje się, ż.e do koilca ro­
Im Wanszaw'Ska F.abryka Te1ewi 
zorów wyprod'lllkuje 1,000 „Bel­
wederów"• 

Komunikat stwierdza m. in., 
że w toku pi;J:eprowa·dzonych 
rozmów przedyskutowano za­
gadnienia związane zP. stacjo­
nowaniem wojsk brytyjskich w 
NiemczeC'h zachodniC'h„ Z treś­
ci komunikatu wynika, że nie 
powzięto w tej .sprawie żadnej 
uz,godnionej decyzji; 

Ponadto komunikat glo.s:i, że o­
mówiono problemy współprac:y 
państw atlantyckich dochodząc 
do wniosku, że „należy umocnić 
jednooć krajów atlantyckich", 
przy czym konieczne je.st pod­
jęc:ie „pozytywnych środków w 
celu wprowadzenia w życie za­
sady współzależności w stosun­
kach między tymi krajami", 

Plenum Komitetu 
Łódzkiego FJN 
odbędzie się 
w innym terminie 

Wyznaczone na dzień wczoraj 
szy plenum Komitetu Frontu 
.Tedności Narodu z przyczyn or­
ganizacyjnych zostało udwolane. 

O miejscu i dacie posiedze­
nia zainteresowani zostaną po­
wiadomieni oddzielnym komu­
nikatem. 

LUDMILA GUTKOWSKA 

..luż 
w najbliższą 

niedziel11 
rozpoczynamy 

wielki konkurs 
przedświąteczny 

„Dziennika l ódzkiego11 

i „Kukułeczk•" 
Czeka Cie 

przyjemna rozrywka 
i wiele 

cen n-, eh nagród 

Wielka katastrofa 
kolejowa w Londynie 
Trzy pociągi zdruzgotane 

LONDYN (PAP}. W środę wie\ szczątkami dwóch poprzednich), 
crorem doszło w po1ud.niowo- Wagony tego t.rzeciego pooiągu 
w.schodniej części Londyinu d9 nieozmiernie utrudniają akcję ra.• 
jednej z najwięk\Szych w dzie- towniczą, gdyż w k1ażdej chw.ui 
jach Anglii kata.stirof l«>lejo- grozi ich upadek rui głowy cz.lOIJI. 
wych. ków ekip dzial.ającyoh pod wia• 

O:llicjalm.y komunikat Dyrekcji duktem. 
Kolei Brytyj1S.k.ich stwierdza, że LONDYN (PAP). Liczba ofiar 
katais.trof.ie uległy n.ararz trzy po wjelk:iej katastrofy kolejowej 
cią.g,i: pociąg o trakcji parowej pod Londynem rośnie. W cli.wili. 
nadjeżdżający z Londynu (Can- obecr.ej zachodzi obawa, że JiCI!: 
nen Street), który wpadl na elek ba zabitych dojdzie do 100 oo.ób. 
trowóz z wagonami zdążający z W wagonie zmiażdżonym pod 
Chair:i.n.g CTOOs ora.z pir.zejeżdżia- ciężarem zawalonego wiaduktu 
jący alwa:-ait w tym czasie przez zginęli w&.zyscy pasażerowie. Wa. 
położo.ny nad miejscem wypad- g-0nu tego w o·góle nie moina u1 
Im Wi,adukit kolejowy, ']J'OC'iąg z sunąć .sipod gruzów i elcipy ra­
Holbo!'lll. do Dartford.111 (wiadukt townicze muezą ciąć jego ściany 
runął n.a slmtek .ziderzenia i wa- za pomocą palrui.ków acetyłeiw­
gooy tego pocia,gu 7..a.wi&y n.ad wycb, 



Z prac rządu 

Uchwały, które· wchodzą w życie 
Nd Q l'tV1IA /U'fUtfł 

O WIZYITKIM PO TROCHU 
5 bm. odbyła się w Urzędz;ie 

Rady Ministrów kolejna co­
tygodniowa konferencja praso­
wa, na której zapoznano dzienni 
karzy z uchw.atami podjętymi 
01Statnio przez Radę Ministrów. 

Donioolą uchwałę podjęto w 
sprawje źródeł finanOO<Wania i.n­
~tycji i kapitalnych remon­
tów, która NJIZS'Zer7.a. upra.wnle­
nła przedsiębiorstw. Będl\ one 
mogły podejmować decyzje w 
za.kresie inwestycji zdecentrali­
zowa.nych i fina,l}M}wać je z wła­
snych środków, pochodzących z 
części fundusrz.u amortyzacyjne­
go, Cunclu.szu roa.wo.iu przedsię­
biorstw lub z części zysków 
przeznaczonej na inwestycje o-

Półtora roku 
• • • w1ęz1en1a 

za oszustwo 
w „Kukułeczceu 

Jak j·uz informowaliśmy 
przed Sądem Powiatowym dla 
rn. Lodzi toczył się proce.s 
przeciwko Franciszkowi Pilar. 
czykowi (zam. w Lodzi), który 
w XI grze „Kukułeczki" chciał 
wyludzić 71.779 z!. 

Metooa działania Pilarczyka 
była dość naiwna. 'Do punktu 
odbioru przy ul. P'otrkowskiej 
95, zlożyl on 10 kuponów. 
Sprzedawca nakleił na nie 
znaczki kontrolne i. Pilarczvk z 
·odcinkami „B" opuścił sklep. 
Po jakimś cnsie zjawił Rię po 
novinie i popro."il o zwrot ied­
nego odcinka .. A''. na którvm 
zane>mnial wykreólić odpowied 
nie liczby, SorzP<lawca. widza<' 
że kupon „A" jest rzeczvwiś· 
c'e n ie wyoelniony spelnil pro.~ 
be Pilarczyka. który korzysta­
.ląc z dużej ilości interCi'.santów 
w-vszedl nie spootrzeżony przez 
nikogo. Sprzedawca ustalil 
nazwisko oszusta. zawiadomił 
o tym wypadku dyrekcję „Ku­
kułeczki", a ta z kolei proku­
raturę. 

W dniu 1 lipca Pilarczyk 
7.Rłooil ~ie w biurze „Kukułecz­
ki" twierdząc, że ma 4 tra!ie­
n ia, opiewające na ponad 71 
tysięcy zlotyoh. 

Dalej sprawa potoczyla sie 
szybko. Epilogiem jej jest wy· 
rok sądu ogloszony w dniu 
f bm., skazujący Pilarczyka na 
półtora roku więzienia. 

(st) 

ra.z z Innych :Uódeł, m. :!n. z płat do cen na.p<>Jów &lkoholo­
wplywów z likwidacji środków wych. Dopłaty te przeznaozone 

N<>WA HUTA 

trwałych, premiowego funduszu na budowę szkól, ooiektów kul- Rada robotniczą Huty im. Le­
dewizowego. Ponadro uchwala turalnyoh i socjaJinyoh mogą nina przystąpiła w tycll dniach 
przewiduje moźliwość finanso- być wprowadrone tylko dTogą do opracowania p.rojektu uchwa 
wanna inwestycji zwrotnymi i uchwał prezydiów woj. rad na- ły robowiązującej wszySltlkich 
oprocentowanymi kredytamn ban rodowych. Górna granica oplat bez wyjątku praoown.ików huty, 
kowymii. Nowy system flnanso- została ustalona - dla ispirytu.~u którzy nie maja ukońozonego 
wa.nia inwestycji wprowad.z<l>ny konsumpcyjnego - 8 zł od li.tra, wyksz.talc•~nia o~ólnego w zak·re 
'ZO.Sta.nie w przedsiębi-0orstwacb od litra wódki cr1.ystej, gatunlro- sie szikoły p.odstawowej , do uzu 
pnemystoiwycb, budowfanych. wej, liklieru lub lwniiaku - 4 zl o-elnienaa oraków w ,..iągu naj­
obr(JtU towarowego ora.z w PKS i jednej but-elki wjna - 1 zl. bHższego czasu. Jednocześnne 
i w przed.~iębi«stwach „Orbi- Dotychczasowy system inkas~ pirojekt uchwały stwierdZ<i, że 
su". nalezn-06C>i za 1raz i enerlfię elek iednym z pods.tawowych warun 

Celem zachęcenia przedsię- tryC11Jną nie zdał eirza.m~·nu. W ków przy p.rz,eszeregowaniu pra 
oiorstw przemysłowych do pod- <X!lu uregulowania in.kasa należ- cowni·ka do wyż.o.uej grupy JJlaC, 
nos7..enia jakości produkowa- noki Rada M!nie trów P.0t0.tan9- bE>dzie świ·:dectwo ukończenia 
nych towarów, jak też w oelu wiła, 7..e od 1 stycznia p,rzysaJe- sa).{oly pod.stawowej. niez,al~ż­
zatntererowanria handlu detalicz go roku piv.edslehforstwa p{}dle- nie od wymaganych kwalifikacji 
neg'> polep.~1.eniem zaopatrywa- gle miTdslr(J,wj górnic~wa. i ener zawodowych_ 

TORUN 

n\a sklepów podjęta została getyki oraz mini~trowi przemy­
uchwała zezwalająca. m. i.n. na slu eieżkiego bedą pobierały te 
bl!'LJM)Ś1·ednie powiąza.nie pr.ocln- na.Jeznośei we własnym za.kresie 
centów z detalistami. Uchwala W przypadkach. gdy przedsię-
ta przewiduje mo9.liwość doko- bi-0rstwa te podleg~ 1ą res.<>Mwwl W Zakladaoo Nawozów FO\Sfo 
nYwania bezoośred:nich tran.~.ak- g-ospoda-rki komuna.lnej, inka.SO rowych w Toruniu wrganirowa 
ej.i, z pominięciem hurtu. Marża zorga,n,izują prezyd,ia rad naro- no specjaLny dzial wytwarzający 
hurtow:'l ulega w tym wypadku d(J<wych-
P<>dzialowi miP<i·zy d0<..tawcę i Na konferencji prasowej po- w .skali póltechnicznej sele.n -
odoiorcę. Zae.ady podz;ia1u mar- informowano też dzienniikarzy, oona jed.ne·go kilog.rama tego me 
ży zostaną wkróteoe ok:re<lone że prez.e.s Rady Min~strów u.sitia- talu wynosi na rynkach śwtiaito­
przez Pań."1:wową Komisje Cen. !ił ®klad R:ldy Motory:z:acyjnej. wych od 60 do 100 dolarów. Mo-

Rada Mi<nis!rów uregulowała! Prz,ewodnicUICYm Rady jest 
też pr~ podięcie uchwaly aktu minister komunikacji - Ryszard żna przypu.s.zczać. że j1.1Ż w roku 
alny dziś w kraju problem do- Strzelecki. przyszłym będziemy mogli w 

pew.nym stopniu zmniejszyć im­

Rośnie ra~ga miasta 
port tego metalu. 

POZNAN 

Rady mają decydować WszV1Sbkii.e audycje Konkun:su 
i,m. Wieniawskjego nagrywane 
są na taśmę magnetofonową. Na 
grania te ,„tanowią przedoe ws:z.y­
&tkjm doku.r.1entację konkun:su, 
przea,naczoną na użytek jury. 
Np. w wypadku, gdyl:>y w łon.ie 

w rozwoju przemysłowego 

Kilka dni tem1:1 komisja przy 
KC PZPR przedstawiła pro­
jekt &tatutu państwowe.'!<> 
przedsiębiorstwa przemyslowe­
go. który ma wejść w życie w 
roku przyszłym. Statut ten 
oznacza nowy krok w dalszym 
usamodzielnieniu przedsie­
b'.orstwa, przycz.yrri się więc. 
zgodnie z założeniami nowe)?<> 
modelu gospodarczego. <lo 
likwidacji szeregu niejasności 
i braków, krępuiąeycoh w do­
tychc?.aoowej praktyce swobo­
dę działania produkcyjnych 
jednostek gospodarczych i w 
konsekwencji - do pelniej.«7.P. 
go rozwinięcia możliwości 
twórczych. 

Obok jednak wielkief.!O zna­
czenia statutu przed.siiębior.stw 
dla gospodarki w ogóle ..... 
przyczyni się on clo podniesie­
ni,a roli rad narodowych, jak<> 

terenu 
gospodarza swego terenu. Ze jury powstal &pór oo do oceny 
statutu bowiem wynika, że gry poszczególnego wykonawcv. 

wówczas z taśmy może być od­
utworzenie nowego przed.się- tworzony zarówno cl'lly ie!!<> wy 
hiorstwa przemysloweli!o d(}ko stęp, jak i każdy naidrobniej­
nuj e się na mocy oclpowied- szy nawet t.ragment występu. 
nich zarządzeń oraz w porozu-
mieniu lub na. wni-OłSek Pre· „Polskiie Nagrania" wY15elek­
z:vdium właściwej Wojewódz- _ cjonują z oalego ma0tell'ia~u kon7 
kiej Rady Na.rodowej. kurS()IWeiio wykonania na1celmeJ 

sze, które następnie ukażą się 
na płytach. Oznacza to, że rady naro­

dowe będą teraz mialy możn~ć 
decydowania w takie1 podsta­
wowej sprawie, jaką jest 
rozwój przemy.słowy miasta 
kierunki tych cxv innych ga­
łęzi produkcji. Wiemy, że w 
przeszłości głos miasta w tych 
t>Qrawac)l byi przeważnie po­
'miiany, że wystarczyly decyzje 
podejmowane centralnie. by w 
mieśc!e pow.!ltawa!y takie czy 
inne przedsiębior.stwa. często 
w oderwaniu <>cl je;io istotnych 
potrzeb i warunków. 

Należy dodać, że zna.na zacho­
dnio..,niem~ecka fabryka plvt 
„Telefunken" zwróciła, się do 
P. P. ,.Polskie Nagirania ' z pro­
pozycją wy.konania dla .niej stu­
dyjl!'lych nagrań z prz;eb1egu kon 
kllirsu. 

Drugi dzień orocesu Motwino i S-ki 

* Alfred Kwas nie przyznaje sict do winy 
* Henryk Hawran czuje się wyczerpany 

W świetle P<>Stanowień sta­
tutu. przedstawionego przez 
kom'sję KC PZPR - rośnie 
'Znac'Zen,ie mie,i&kich ł woje­
woorziltich komj11ji -pilanowania. 
8'1>8J>o<ln,rooego orM. rad nau­
kowo-ekonomic'lJllycb. 

IV Wojewódzki 
Zjazd zst 

W dnlaclt 1 ł 8 grudnia. br. 
w saJI Prezydium MRN w 
J..00-zi (Piotrkows'k& 104) OO'bę 
dzle się IV Wojewódmki 
Zjaw Delegatów ZSL. 

Na. porządku dziennym ·* B. Rutkowski symuluje chorobtt psychiczną 
o.skarżonych (w pierwszym 
dniu zezmiwal ook. Matwin, b. 
dyr. LZGMJ. 

Alfredowi Kwa60wi. akt 

spraw<l'Zdanic z dotychc'lA!so­
wej d-zia,Ja ,lnoścl . ~raz '\ ybór 
nowego Wojewód'llkiego Ko­
mitetu ZSL i Komisdi Re­
wizyjnej. 

W dll·bU 1 bm. pocz11,tek 
obrad o god't. 10. 

BIMBANIE 

J uż się zdawało, że najprze• 
różniejsze instytucje, przed 

siębiorstwa, organizacje obar­
czone za<laniem <lootarczania 
ludziom tego co im potrzebne 
- bę<lą się liczyć ze zdrowym 
rozsądk:em tychże swoich od­
biorców. W wypadku, o któ­
rym niżej, nadzieje okazały się 
płonne - pisze „Życie wa.r­
szawy". - Oto Centralny Za­
rząd Hurtu Spożywczego naj­
.spokojniej informuje za po­
średnictwem Polskjej Agencji 
Prasowej: 
„„.Na skutek opóźnienia reali 

zacji umów zav1artych z zagra­
n icznymi dostawcami oczeki­
wane przez konsumentów po­
marańcze. grapefruity i manda 
rynki nadejdą do kraju tuż 
przed świętami bą<lż dopiero 
po świętach". 

Cudowny jest ten olimpijski 
spc>kó.i szanownych panów. 
„Tuż przed św'.ętami, bą<lż do­
piero po święta<:-h.„". 

Wydaje się, że jest kwestią 
przyzwoitości powledzieć lu­
dziom konkretnie dlaczego na­
stąpi!<> opóżnienie w realizacji 
owych straszliwie skompliko­
wanych UTnÓW O dostawy OW('.­

CÓW. Kto zawinił, że musztarda 
zjawia .się po obiedzie. Jeśli 
przyczyny są istotnie niezależ­
ne od woli naszych kupców, 
to cóż złego uczciwie te kłopo­
ty przedstawić. Jeśli natomiast 
owi szanowni kontrahenci nie 
potrafią nabyć towaru w ter­
minie, kiedy jest on najbar­
ciziej potrzebny, to 'może by 
wczęli na przykład sprzeda­
wać znaczki . na poczcie, bo 
czynność ta należy do stosun­
kowo nieskomplikowanych. 

Sue-he oświadczenie „o opóź­
nieniach" nie może nikogo za­
dowolić. Myślę, że ów Central 
ny Zarząd b:mba sobie po 
prootu ze 1..drowego roz....::ądku 
tych, których powinien ob.słu­
giwać. 

DROBNA SPRAWA 

Ponad 350 tysięcy piękl!lych 
frotowych ręczników - plisze 
„Ga!Z.efa. Białostocka" - do­
&tarezyla w bieżącym roku do 
sklepów załoga Prudiniokó.ch 
Zakładów Przemyslu Bawelnia 
nego. Jest to produkcja dodat­
kowa, gdyż w obwili u.s:talania 
planów nie było namet w z.a. 
kład-ach potrzebnych do tego 
krosien. Zdobyto je w nieco­
dzienny ~ób. Zaopatrzentlow 
cy PZPB urząd•zili „wycie07.ikę 
w nieznane", dokonując prze­
glądu magazynów różnych za­
kładów. ·W jednym z nich -
w Kamiennej Gór1Le, wykryl!i 
wśród rupieci 36 zdewas.towa­
nych kiro&ien. W rek>Qrdowym 
tempie WY'femontowano je wła 
&nymi siłami, uruchamiając 
wy·rób ręcmików, które dotych 
cz.as sprowadzaliśmy z 2lagTa­
nicy. 

6toswtitowo drobna ńl!l.icjaty· 
wa, a pNecież cieszy. Cies.zy 
tak, jak tylko może każdy prze 
jaw s~rych chęci i goopo­
darsikie.go myślenia. Ciągle je-
1'12JCze :abyt mało ta.kich !ak· 
tów. 

W drugim dniu proce.su prze 
ciwko 6-osobowej grupie prze­
stępczej, która poprzez róż­
nego rodVJju machinacje na­
raziła Łódzkie Zaklady Galan· 
terii Metalowej na stratę po­
nad półtora miliona złotych -
gąd przesłuchiwał dalszych 

oskarżenia zarzuca rn. in„ że 
w okresie od czerwca 1954 do 
września 1955 r., .Jako członek 
Pow. Spółdzielni Wielobranżo­
wej w Cieszynie wyludzil na 
szkodę LZGM co najmniej ok. 
200 tys. zl. Wprowadził on w 
błąd zarząd swojej spółdzielni 
oraz Wydział Przemysłu WRN· 
Katowice w przedmiocie spo­
sobu produkcji kolców metal<> 
wych do parasolek, uzyskał 
zatwierdzenie na kolce niklo­
wane i BlJ)r:redat LZGM 338.800 
kolców aluminiowych po 80 gro 
szy za sztukę. 

Prasa lódz.ka, a i „Dziennik" 
niejednokrotnie toczyły boje 
o to. by ciala te przy.stąpily 
wreszcie do opracowania 
perspektywlcznero planu ro-z­
wo,iu miasta, uw7.lględniaiące11;0 
realne warunki i mozliwości 
tP.renu. Było to jednak n'emoż­
liwP. w okresie przevn.gi kon· 
cenc.1i centralneg0 pl' nowania 
na<l koncepejam.i rodzącymi 
się w ·terenie. 

Teraz - sytuacja się zmie­
nia. Sądzimy, że wejście w ży­
cie statutu przedsiębior.s.tw, któ 
ry umożliwia powst~wanie pia· 
cówek gospodarczych i produk 
cyjnych w zależności od i.s.tot~ 
nych potrzeb terenowych, za­
początkuje również nowY etap 
pracy Rady Na.ukowo-Ekonn­
niicznej istniejącej przy Prezy­
dium m. Łodzi. Będzie ona 
teraz mogla z powodz~niem 
wypracowywać najsłuszniejsze 
plany rozwojowe miasta dla 
dobr~ gospodar~<i narodowej i 
w interesie społeczeństwa Lo­
d:ti, 

Bomby Damolilesa 
nad głowami Anglików 

PIĄTEK, 6 GRUDNIA 
15.10 „Swojskie melodie" 

gra zesipól h.irmoinistów. 15.30 
Dla dzieci - odc. 7 pow, „Skrzy 
pek cz.a.rod.ziej.ski". 16.05 Pieśni 
Galla i Ma1S1Zyńskiego. 16.20 Mu­
zyka rozrywkowa. 16.50 „W ro­
dzi.nie Akrydyny" - pogadanka. 
17.01 (L) „Rozmaw:iamy o ra­
dach robotniceych". 17.15 (L) 
Konoert pt. „Rytm i melodia". 
17.35 (L) „Z wizytą u tatars.kich 
muzyków" - wywtiad z p.rofe­
oorem Jurdzińskim. 18.10 (L) 
Lódziki d7J.iennik radiowy. 18.35 
Muzyka i aktualJnośĆi. 19.00 Kon 
cert żyozeń. 20.23 Kronika spoc­
towa. 20.35 Różycki: Rynek k,ra­
kow.sJti - fragm. z baletu „Pan 
Twarrd<J1WIS.!ti". 20.45 „Wojna" -
słuchowisko wg komedii C. Gol­
d()l!liego. 22.15 Wieczorna audy­
cja kameralna. 22.57 Muzy[ta ta­
neczina. 

TELEWIZJA 
Pll\tek, 6 grudni.a. 

19.00 Tule-Omnibus (L). 19.30 
Odeon (L). 21.00 Telewizyjna 
Kromka Filmowa (L). 

Oskarżony Kwas nie przy­
'Zna ie sie do zarzucanych mu 
przestP,pstw. Zeznania j~o za­
wierają wiele ęprzeczności. 

Osk. Henryk Hawran pro.sil 
Sąd o odłożenie jego przeslu· 
<:bania na dzień następny, p<r 
nieważ czuje się jeszcze wy. 
czerpany procesem w Katowi­
cach (sąd w Katowicach ska­
zał go w innej sprawie na 4 
lata więzienia). 

Osk. Bogdan Rutkowski, na 
którym m. in. ciąży zarzut, iŻ 
oferował inspektorom MKP 

F. B. 

Wsłrząsaiąca 
tragedia rodzinna 

100.000 zł lapówki w zamian za Mieszkańcy Brzezin byli świad 
nieujawnianie przestępstw, któ kaTPi ponurej tragedii: w czasie 
rych dokonal wraz z oskarż<>- . kłótni rodzinnej 31-letni l!lektro­
nymi: Kulczyckim i Góralem technik Ryszard Krzemiński za­
- w sądzie odmówi! zeznań, dal swojej żonie kilka ciosów 
o6wiadczając, iż cierpi na za- siekierą, po czym podpaliwszy 
nik pamięci i „czuje lęk przed mieszkanie, rzucił się z balkonu 
sądem". Oświadczenie kon- dru·giego piętra na ulicę. Dzię­
.sylium lekarskiego (w tym ki natychmiastowej interwencji 
dwu psychiatrów) stwierdza, przechodniów, rozprze.strzeniają­
że osk. Rutkows.ki symuluje cy się szyoko pożar ugaszono. 
chorobę psychiczną. R. Krzemiński ponió.s.I: śmierć 
Dziś zeznaje osk. Hawran i na miejscu, jego żonę w stanie 

pierwsi świadkowie, I ciężkim przewiezi.ono do ;;.zpi-
~) ~~ . 
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Cala ta historia wyszla na 
Awiatlo dzienne ktlka dni te­
mu. W czaste debaty w parla· 
menele padło p·ytanie ze stro­
ny mtn. spraw zagranicznych 
„gabinetu cieni", Aneurin Be· 
vana. Zadał on je obecnemu 
mlnistrowi spraw zagranicz­
nych Selvyn Lloydowi. Bevan 
gpytal: „Czy bombowce USA 
patrolujące nad terytorium W. 
Brytanii są uzbrojone w 'bom­
by atomowe?". 
Odpowiedź Lloyda brzmia­

ło: „Myślę, że ma pan rację 
- wydaje mt się, że te samo­
loty maj4 na poleladzie takir. 
bomby". 
Następnego dnia wypowiedż 

Lloyda potwierdzi! premi,1r 
MacMillan, a ztmnok1•wtści, 
spokojni Anglicy zdenerwowa­
li się nie na ża1·tu. I eh wlas­
ny rząd pozwala Amerykanom 
narażać spokojnych mienkań­
ców na tak potworne '1411zyko! 

Pierwsze przystąpiło do ak­
cji miasto Coventry, to wla.ś­
nie, które w czasie dmoieJ 
wojny światowej ucierpiało 
najbardziej od niemieckich 
V-1 ł V ·2. Później fala prote­
stów ogarnęła cala, Angl!~. 
Wszyscy kategorycznie żąda.li, 
aby zakazać takiego „patrolo­
wania". Nawet środowiska zbll 
żone do torusów nie pozostu-

ly obojętne - szereg organiza­
cji wystąpiło ze zdecydowa­
nym sprzeciwem, a nawet „Ti­
mes" uchodzący za dzten'l.!k 
prorządowy, nie zawahał się 
skrytykowa<! te110 stanu rze-
czu. ·~ 

Tylko nieliczni argumentują, 
jak. to uczyntl premier Ma.c­
Millan, że bomby są „nteuzoro 
jone", a niebezpieczeństwo 
zredukowane przez środki o­
strożności, podobno bardzo vr~ 
cyzyjne. 
Wypowiadają się liczni ek~­

perct. M. in. korespondent na­
ukowy „Times'a" jest zdanttL. 
że w wypadku katastrofy s-i­
molotu z bombami (zaldadaJ11c 
niewypał bomb), istnieje nte­
bezpieczeństwo wytworzenin 
się wysokiej radioaktywnofri 
i ulatniania się trujących sub­
stancji. 

Tak więc nie można się dzl· 
wić zdenerwowaniu spolco)­
nych zazwyczaj synów Albit'­
nu. Znaleźli się w sytuacji 
Damoklesa, z tą tylko różni-· 
cą, że nie miecz wtsi na wlu­
slcu nad ich głowami, lecz boni 
by o potężnej sile wybuchu. 

Nie Jest to przyjemne uczt.­
cie być uzależnionym od blę ·· 
r!tt czy nieuwagi załogi ame­
rykańskich bombowców. 

H. WALENDA 

PIĘSCIARZE 

„KU!"ier Szczecińsiki" minie. 
szc:z.a spóźniony nieco wywtiad 
z polskim aroitrem Bolesla 
wem ldziakrlem, który towarzy 
szył ekjp!e na.s.zych pięścia­
rzy na mecz w Finlandii. Na 
pytanie, czym zaskoczyli go n& 
si pięściar7Je, arbiter od.pow~e­
dzial: „Wyjątk.ową k.ulturą za­
chowania i nienaganrnie spor• 
towym trybain życia. Byl to 
z.es.pól bardzo mlodych ludz:i., a 
jak nas uczy doświad.CY-mie, 
rue za v.1\S.7Je młodzieńczy tempe­
ra.men t idzie u nas w pan:z,e z 
kulturą. Nas za reprezentacja 
na Helsinki naprawdę zas!ug•i• 
wała na miano rep!'ezentacji", 
Powyższe stwier<l=ie budzi. 

dwoja~ie uc:z.ucia. Przyjem<ne 
~ bo miło słyszeć o godnym 
zachowaniu się za granicą mlo 
dych pięśdarzy; przykre - że 
o takich faktach mus.imy mó 
wić, jak o rzeczach niezwy 
klych. 

1 
BIUROKRACJA I SZALETY 

Z lamów „Gło1»U Wiellropol• 
Sikiego" można się d.awiedzi~ 
o zebraniu spra1woz:3awczym 
Spół<lzielni Pracy „Czystość" 
w Poznainiu. Oto ki1k.a szcrz.e­
!!Ólów: Na 367 praoowników 
fizycz.n.ych przypada 43 umysło 
wych„. W różnych działach pO 
za sz.kl81rsitwem wys.ta,pHa niż 
sza rentowność.„ Blili<ko 2 mi 
liony z1otych przypadnie na 
wydatki a<lmi1nilSltracyjne ogól 
ne„. I wre..<>wie: Przy uslu·gaoo 
szalet,owych, gidzie - jakby się 
wydawało - nie powinno być 
ta:ldej biurnkracj.i, koszty ogól• 
ne i admi.ni.stracyj;ne mają do­
choozjć do 30 p.roc. 

Niech ktoś powie, :ie biuro­
kracja nie potrafi objąć wszy­
stkich blasków i cieni naszego 
:tvcia. 

ZWIERZETA-' 
NIE ZWIERZĘTA 

Pod takim tybulem :m.mieGZ­
oza. „Gazeta Pozmańsika" kiJka 
autentycmych ohral'Zlków z ży 
oia. Oto n iekitóre :fragmenty 

Babcia szla uli.cą, poślimęła. 
się i uoodta. Dob'.l"zy ludzie od· 
prowadzili ją do domiu. Babcia 
dostała gorą,czki, lecz lekairz.a 
nie wezwano. Minął jedel!\ 
dzień, drugi - babcia czul:a się 
ooraz gorzej. Na trzeci dzień 
włożono jej do ręki grooninicę i 
weziwano leka.r,2JB. Lelro!MZ ISJtwier 
dzil, że babcia prze.s>tala żyć, 
Na!"'.szcte babcia zwolniła f.'O"' 
kój. Najblii:siza ~a ode­
tchr.ęŁa z ulgą. . ~ . 

Ludzie wysyiPUją się z k:iina, 
Wyświetlano polski film pt, 
„Spotkania". Wjdzowje są j€1S<Z 
cze pod. V<tTaŻimiem o.s.ta.tinii.ch 
scen z „Pięknej dziewczyny" 
Ona nie chce :I. nie rnoźe zo­
stać matiką; chłopak nie poczu­
wa się dlo ojcostwa. Punktem 
kulminacyjnym jest policzek 
wymje1,zonv dziewczY111ie przez 
chłopaka. W bramie kina dJWóch 
14-latków clyekutuje o !ilm~e: 

- A ty oo byś zrooil tej k„.? 
- S]J'ralbym ją jeszcze wię-

cej niż tein foce.t. 
* ~ • 

Powyiisze fra.ltl'!\ell'l.ty zaop.a 
tr<u•.ie „Głos Wielkopolski'' w 
podiwójne motto: 1) „Cz.l:owiek, 
to brunii dumnie" (M. G{J«'ki), 
2) „Im więcei poznaję ludzi, 
tym bardziej ko::ham zw.iierzę­
ta" (R. RoUand). 
Cały zaś fragment autor fe· 

lietori.u kończy s.towami: „Czlo 
w:oc7;eń""two jest TzeC'Zą wiel­
kq, ale :z.irazem najtrudnleiszą. 
B:.id7.mY ludimi, wre.sizcie bądź· 
my ludźmi". 

z. j. korz. 

Literaci łódzcy 
jadą na zjazd 
do Poznania 

W sobotę, 7 bm. rozpoczyna 
się w Poznaniu walny Zjaro 
Związku Literatów Polsk:ch. W 
cza,r,ie dwudn;owych obrad 
omowtone zostaną a.ktualna 
problemy Związku. Tegorocz­
ny zjazd ma charakter robo­
czy - obrady toczyć się będą, 
bez udziału gości zagranicz­
nych. 

W czasie zjazdu ma się od· 
być wie;:zćir poezji, w którym 
wystą;>ią ze swoimi utworami 
delegaci - poeci. 

Oddział lódz.ki ZLP reprezen 
towany będzie w Poz.ri,aniu 
p:zez delegację składającą sit 
z 5 osób - Stanisława Czerni­
ka, Leona Gomolickiego, St.a.• 
nisława B1,ucza, Wlod?:il!!Jerza. 
Słob-Odnik.a. i Jam.a. Koprowskie 
10. tiWbJ 

• 



- .Jestem 'Zupełnie bezsilny. 
Biję, tluma.M:ę, proszę - nic 
nie poml}ga.. Pow.ledział mi, że 
nie będzie chodzić do trzeciej 
klasy, bo Jest już za. duży. Ma 
przecież 14 lat. Przy tym 4 la­
ta. prnesled-iial w pierwszvm 
oddziale. Mllicja sobie z ~m 
nie potrafi poradzić - tym bar 
chiej ja. nic tu nie zdziałam .•• 

Przed kolegium karno-orzie­
kającym DRN-Polesie, B. rz.na­
lazl się już trzeci raz. Zaw­
sze w sprawie syna, który nie 
chce chodzić do szkoły. 

Za to przewinienie (niedo­
pełnienie obowiązku szkolnego) 
przepisy prz.e1vidują kare grzy­
wny ~o 500 zł. Ale z czego ten 
ozlowiek :r.aplact z chwilą, g<ly 
jego zarobek przy 8-orobow·ej 
rod~nie nie przekTacza 700 zl? 
zresztą dotychczasowe san.kc.ie 
stosowane J>r7.iez kolegium nie 
odnoszą żadnego skutku. Jakie 
więc znaletć wyjście? 

KWF.sTIE TRUDNE 

St>O§ród kilkudzie.ti~u spraw 
jakich byłam świadkiem na se­
s.J~ch . kolei?iu!D. orz.ekająoego 
dzielnic Sródm1escie i Polesie 
wybra!am ~rawę B. Nie dla­
tego. ze dotyczy ona zagadnień 
&z.kolnych. Mogą to być rów-

. 

nież przewinienia o innym cha 
rakterze. W wyborze kierowa­
łam się po prostu tym, że z 
takimi sprawami kolegia spo­
tykają się dość czę.sito. Zmie­
niają się tylko fakty, towa­
rzyszące im okoliczności, lu­
dzie.„ Problem, który zamyka 
się w jednym waniu: „jak w 
takim wypadku postąpić" -
poz.ostaje. ten sam. 

A oto inne sprawy z kate­
gorii trudnych: na przykład 
problem prostytucji. Z kobieta 
mi uprawiającymi ten proce­
der kolegia m~ą bodajże naj­
więkiS!Zy kłoJ)O't. Prawo o wy­
kr<>"'..z.eniach, według którego 
ko1~;,ia orzekają winę. podob­
nie z.resztą. jak kodeks kamy, 
nie przewldu,ie żadnych sa.n­
kc,jl za. pr-O<.Stytucję. Kobiety 
lekkiego prowadzenia, które 
stają przed kolegiium, odpowia 
dają za.„ zakłócenie spokoju 
publicznego, opilstwo, czy 
arwanturniclwo. I to nie zaw­
is.ze. Bywa bowiem i tak, że 
prostytutki nie są pociągme do 
odpowiedzi.a l.nośai, względn.ie 
orzeczonej kary nie odbywaią. 

Dlaczego tak się dzieje? U­
stawa o rz.eczmictwie karno­
admi111istracyjnym z dnia 15 
grudnia 1951 roku w artykule 
16 mówi: 

„Nie mo7ma wydaó orzeme­
nfa o ukaraniu ani na.ka.zn kar­
nego, jeżeli od popełnieni.a. czy 
nu upłynęło 6 miesięcy", 

Ponadto: 
„Nie można wykona.IS klu"y, 

jeżeli od uprawomocnienia. się 
or'Zeczenia. kolegium lub naka­
zu ka.rnego, albo od przerwa.ni& 
kary uplynęlo 6 miesięcy". 

P:rostytu,tki doskonale obe­
Z111ane z tymi przepisami po­
trafją je odpowiednio wyko­
rzy&tać dla swojej obrony. Po 
prostu zmieniają miejsce zamie 
szk.ania. Poza tym wiele z :nich 
z różnych względów nie ma 
stałego locum. 

Nic więc dzi:W1Dego, że w 111 
sprawach, które uległy prze­
da wnieni u (dane za trzy kwar­
tały br.) ogromny ich procent 
obejmują te właśinie wykro­
czenia. · 

Do tej samej kategorii obwt­
:nioinych oo prostytutki należą 
chuligani. Rubryki ich karlo­
tek prowadzone przez kolegi& 
są gęsto zapisane. 

nłca. Polesie w ostatnim pólN!­
czu pNeslala za.kładom pracy 
aż 900 spraw, w tym: ponad 
400 za opilstwo f blisko 300 za 
zakłócenie porzą.dku vublic:i­
nego. Wniosek? Okolo 80 proc. 
wyki!'Oczeń kwali:fiikrujących się 
do rozp.a.trzenia µrzez kolegia 
skierowano pod niewlaśclwy 
adres. 

WNlOSKI 

7. tych tet wzstledów w.nioski 
kierownictwa Wydziału Orzecz 
nictwa Karno-Administracyjne 
go prz)I' Radzie Narodowej m. 
Lodzi Chyżew.skiego i Mirow­
skiego idą w tym kierunku. 
abv funkcję przewodnicząoee;o 
kolegiwn pełnił prawnik. Do­
dać przy tym należy, że ob€c­
nie trzyo..<:JObowy 7~pól kole­
gium składa się z dwóch c.zlon 
ków delegowanych przez 
ooganizację S1'0łeczną, -!!. funk­
cje przewodniOZl\cych pełnia 
radni. 

Z WIDioskiem pierwszym. wy 
mag,ającym oczywiście zmiany 
ustawy o 01'7,e!l'ZYlidwie ka.rn"­
administracyjnym, wiąże się 
autom'1ltyczni<? wniosek W'llSt<"P 
ny: dać k-0.Jei:d<)m uprawnienia. 
sto-~1>wanla aresztu. 

zakaz! 
Na pytanie, czy utrzymać za­

,kaz sprzedaży alkoholu w dni 
sobotnie czy też go znieść, od­
powiadam: 
Utrzymać w całej rooclągloś­

cJ. Wiemy, jakie nieszczęścia 
przynosi społeczeństwu nadu­
żywanie wódki. Ile niepotrzeb­
nych łez płynie z oc.zlt żon 
i dzieci, ile wypadków samo­
chodowych notuje codziennie 
prasa. Wiemy, że nadużywanie 
alkoholu jest także przyczyną 
chuligaństwa. Wiemy również, 
że dzień sobotni jest krótszy 
od normalnych dni pracy, a po 

Nie zadawać 
lekeii 
na poniedziałek 

Tego kultura n1e wvtrzyrna ... 

I w tym wypadku przepisy 
ka.rno-a.dmi,nistrac:vjne nic o 
tych wykroczeniach nie mówią. 
Chuligaństwo „po<ldąga i;:,ię" 
po prostu pod artykuł o zakłó 
ooniu spo!mju publicznego. 
Tym samym zbyt niskie ka;:y 
do 3.000 zł (w. pr.::iiktyce zawsue 
mniejsze) nje odnooza zazwy­
czaj żad.nego skutku. Chuligani 
są więc stalą „klientelą" kole­
giów. 

Mimo tego. że repreqja kaT­
na nie j<E>st ~rookiem d-c1s1':01t1.:i­
łym. to w obec:nej l":ytuacji „.ta 
la sie koinie~mością w zwalcza 
niu przestę1J5tw. 

Celem zmniejszenia obciąża­
nia uczniów szkół średnich i 
początkowych pracami domo­
wymi, Min'.sterstwo Oświaty 
RFSRR wydalo zarządzenie za 
kazujące zadawania zadań do­
mowych uczniom wszystklch 
klas na poniedziałki i dni po­
świąteczne. Dawniej zakaz ten 
dotyczył tylko uczniów klas.v 
1, 2 i 3. 

O pewnym telefonie Tych trudnych 51P'I'aw maJą 
kolegia dużo. Przy tym szeroki 
wachlarz rozpa;t!ywa.nych przez 
nie wykro~.zeń, pokaźna ich 
ilość (każde kole~tum rozp3-
truje dziennie od 20 do 30 
spraw), a p-0m1dto· brak d~bł­
tecznych lnvaJifi.kacji u wielu 
członków 5kladu orzekającego 
nie pc,zwalają na dogłębne roz 
poznanie i właściwe orzekanie 
tych wykroczeń. 

Jas.ne więc je.;;t, że kolegia 
nie wypooiażone w środek na­
tychmiastow~j represji - ja­
kim j~.t areszt, nie mogą spe! 
niać na.leżycie sw<Yioh za<lań. 
Dotychczas bowiem iedy;nymj 
sankcjami, jakimi dysponują 
kolegia. o:a uoomruenia. l(rzyw 
ny do 3.<lOO zł i praca popraw­
cz.~ do 3 miesięcy. 

Ministerstwo zwróciło uwagę 
na to, aby w dni poniedziałko­
we i po.świąteczne prowadzono 
w szkołach zajęcia nie wymaga 
jące uprzedniego przygotowa­
nia w domu. W razie potrzeby 
powinny zostać odpowiednio 
zmienione rozkłady lekcji 
przypadających w poniedział· 
ki. 

~ de~e.ntralizacią ł samo­
dzielnoscią tv kulturze - jnl,n! 
nlucho. Przed rokiem grzmia­
lo o tyr!" Ministerstwo Kultu„11 
ł Sztuki, w całym kraju toczu­
ly się duskusje, dobre i zie 
sti·ony d~centralizacji rozwa· 
żali publicyści. I im się z111•­
clzilo. „Nec Hercules„.". 

Jale z tym w Lodzi? Aby 
sobie I czytelnikom lepiej te 
sprawy uświadomić, postanoiuł 
liśntY porozmawiać z kierow­
nildem Wydziału Kultury. 

Siedzieliśmy już sobie wy­
godnie w klubowych fotelach, 
miałem już nawet pól kartki 
zapisanej, gdy na biurku kiP.­
rowntka zadzwoni! telefon, któ 
ry przekreślił konieczność d.<tl­
szego przeprowadzania wyivia 
au na temat iamodzielnos.:1 
tpydzialu. 

Jeszcze przedtem nasz roz­
mówca zdoła! nas poinformo­
wać o większej samodzielnos­
ci Wydzialu Kultury w gospo­
darce finansamt. 

- Mam11 teraz wprawdzie 
mniej pieniędzy niż przedtem., 
ale dysponujemy nimi samu­
dzielnie, w sposób elastyczny. 
Tu i ówdzie zmuszeni byliśmy 
obciąć część funduszów, gdzie 
indziej - tam gdzie są po te­
mu możliwości - postanowi­
liśmy je wygospodarować. W 
rezultacie udało się nam wv· 
kroić nieco pieniędzy, które 
teraz przeznaczamy na nuJ­
bardziej palące potrzeby - mó 
wił kierownik wydziału. I do­
dał: - Dawniej, przed rokiem­
nie bylo to możliwe. Budżzt 
skladal się ze sztywnych po­
zycji, np. na każdą podległą 
nam placówkę otrzymywaliśmy 
tyle a tyle pieniędzy, czego ni~ 
wykorzystywaliśmy - przepa• 
d,alo i koniec. 

- Co zamierzacte finansować 
z tych zaoszczędzonych pienia· 
dzy? 

- Pr~ede wszystkim muslm)J 
wykro1c dotację dla Studenc-. 
kiego Teatru Satyrycznefa 
,,Pstrąg", co już je.~t nawc>t 
zatwierdzone przez nasze Pre­
zydium. Poza tym dajemy 
nieco pieniędzy TowaTzystu u 
Sztul,; Pięknych i Towarzystwu 
Milośni/r.ów Astronomii. Wszyd 
ko to są wyclatlci nie podlega­
jące dyslmsji, zresztą nte prze 
kraczają one łącznie killt11-
dziesięciU tysięcy.„ 

1 w tym mniej więcej m11-
mencie - zadzwoni! teleforr,. 
Dzwonil Wydział Finansowy 
RN m. t.odz1, wlasnie w spr c.· 
wię tych. wygospodarowan1r:l1 
przez Wydzial ~ultury fundu­
szów. .Z tamte1 strony drutu 
atwierdząno kategorycznie: dl"Z 
„Pstrąga", 1:owarzystwa Sztuk. 
Pięknych i dla milośnik6w 
Astronomii - pieniędzy nie 
wypłacimy. Koniec. Krc;ipka. 

budżet Wydziallt Kultury JU~ 
został zmniejszonu, uniemożli­
wia jakąkolwil!k inicjatywę sa 
modzielnego wygospodarow11-
nia funduszów na cele kultu­
ralne. 

Z tak daleko posuniętą in­
gerencją Wydzialu Finansowe· 
go - trudno się pogodzić, po­
mimo niezwykle trudnej sy­
tuacji ekonomicznej kraju. I 
jeszcze jedno - takiej atmfl­
sfery nie wytrzyma K U L -
TURA. 

Czy dziwicie się, że konty­
nuowanie wywiadu na temat 
samodzielności Wydzialu Kul­
tury, uznaliśmy za bezcelowe? 

SLB. I 

Dla PfZY'kladu: od ubieglego 
roku prezydia dzielnicowych 
rad narodowych mają prawo 
prmsyłania do zakładów pracy 
spraw o malej szkodliwości 
srpolecmej. Kierownliotwo cla­
nej :iru>tytuoji wt"aZ z organi­
zacją partyjną powinno od­
działywać wychowawczo na 
pracownika, który wszedł w 
kolizje .z prawem., Zazna<:'l'..am, 
że tylko w tY-Oh wtPadkach, 
gdy przewinienia są blaM. 
Tymczasem jedna tylko dziel-

Mini1s.teratwo Sprarw Wewinę­
trznych. któremu podlega o­
rzecznictwo karno-admin;stra­
cy,ine pracuje obecnie nad no­
wym Projektem ustawy, który 
prawdopodobnie zwiększy kom 
petencje ko1e)!i6w. 

Dopie-ro wówczas, kiedy o­
rzecznictwo karno-administra­
cyjne operować będzie llczniej­
szvnli środkami represyjnymi, 
oddzhlłYwa.nie Jego na tych 
m:łonków sp1>leC'Zeństwa, któ­
rzv lekcewa.ża sobie dotvchcza 
sowe posta.nowienia kolegiów, 
będzie pelniejS'lle. 

HALINA STĘPLOWNA 

W zarządzeniu tym chodzi o 
zapewnienie młodzieży pełnego 
wypoczynku w niedzielę i 
święta. Wypoczynek ten bywał 
dotyahczas często zakłócany 
tym, iż nauczyciele wla.śnie li­
cząc na dużo wolnego czas'U, 
zadawali na te dni większą 
ilość zadań domowych. 

W niektórych szkołach pol­
skich również nie zadaje się 
lekcji na poniedziałek, zwłasz­
cza w klasa~h niższych, 

Czy nie należaloby z tego 
systemu zrobić zasady pow­
szechnej w naszych szkołach? 

Kraków w 
Kraków eyje pod znakiem uroczysto­

~ci ku czci Stanisława Wyspiańskieg<t. 
50 rocznica zgonu poety za.m:lenna się 
w ogr<>m11ą manifc•tac.ię I ściągnęb 
tłumy z calego kraju do podwawelskie­
go grodu. Przyjechałv liczne delegacje, 
m. in. z Inicjatywy Wo.iewódzkiego Wy· 
działu Kultury w Lodzi, wszyscy 
kier-ownicy oddziałów kultury i wybił.­
ni działacze kulturalno - oświatowi z 
terenu województwa łódzkiego • . 

Kraków wykazał, te nie mtruty fal­
szem i pustką intelektualną adwersarzy 
Wyspiańskiego spod zna.ku Stanisław;\ 
Tarnowskiego, nie uśpiony romantyczn, 
poezją grobów i „na.po.iem niepamięr.l" 
- żywi nieustający kult I podziw dl.'l 
potegi twórczej najrdzenniejszego poe­
ty Krakowa. 

Nie skończyło się tym razem, jak w 
1932 roku z r.,acji ówczesnego obchodu . 
25-lecia śmierci poety, na. jakiejś ża,· 
łobnej t.vlko celebracji, po której na­
stąpiła zmowa milczenia dookoła. zesła- · 
nego w niepamięć dalszego ćwierćwie­
cza. - piewc:v wYZWoHn i czynu. 

Na szcizęścte nowe pokolenie nowej 
Polski, wbrew początkowym u pr-0g11 
pa1istwa ludowego, niechęciom małpj 
grupy literackiej. umfalo ostatnio ina­
cze.l spojrzeć na spuściznę wielkiego 
nowatora. sztuki i reformatora teatru. 

Oddano hold pisarzowi, który pod 
hasłem „P·olska to wielka. rzecz". na· 
woływał do sprzęgnięcia wsz:vstklch sił 
celem zbtJd(}wania na dyscyplinie naro­
dowej państwa silnego. Gpart.ego na ry­
gorach. zdolnych okiełznać dl!cha sa­
mowoli jeduostelc i wyelimi11ować 
„słabe głowy", nie nadające się do r1ą­
dzcnia państwem. 
Jakże aktualnie, na tle tej trzeźwej 

postawy genialnego autora, hr,r,miała 
szerllllierka słowna. l{onrada z Maska.mi 
w ,,'Wyzwooleniu". które w ramach pro·· 
gramu otwarcia .,Roku. W:vspiańskiegn" 
wystawił na swojej scenie Teatr im Sło­
wackiego. 

Stworzono wielkim wysiłkiem wfolkie 
dzieło. Na vrób~ch tej sztuki jedna. z 
aktorek rozentuzjazmowana. wymowa 
treści, zaw<>ła.ła do k(}legów: „To nowa 
Oda do młodości!" 
Wypełniona do ostatn!ee-" m_lejsca 

widowtlila, reagowa,a na prawdy głoszo­
ne ze sceny skupioną powagą, płonącym 

hołdzie Wyspiańskiemu 
(Korespondencja własna) 

blaskiiiem oczu, wzruszeniem najgłęb-
szym. 

Nabrzmialy goryczą, boleścią, sarka.­
zmem. a równocześnie i żarliwoścla na­
trlotyczną dyskurs polityczno-filozoficz­
ny, jaki w akcie II prowadzi Konrad z 
Maska.mi. które są jak gdyby personi­
fikacją dialektycznych oporów i sprze­
ciwów Konrada., wYwa.rł mocne, kn.e­
piące swoim wyrazem artysty11z.ny111 
wrazelliie. ' 
Główna w tym zasluga. Stanisla.wa Za­

czyka w roli Konrada. Od cza.su n.Jeza· 
pomnianego ujęcia tej postaci przez o~ 
sterwę, którego odkrywczości w dobv­
waniu barw uczuciowvch i stosowaniu 
środków wyrazu, nik.t jeszcze d&tych­
czas w polskim teatrze nie dorówn'll, 
kreacja. Zaczyka. jest na. pewno rewela­
cją. 

Mofe ten jego Konrad nie posła.dał 
żarliwości i refleksyjności niMdżałowa· 
nego twórcy Reduty, był za. to k<:.nsek­
wentnie utrzymany w duchu racjona­
listycznym, zdumiewał przejrzystością. 
celnością tłumaczenia myśli Wyspiań­
skiego. wyostrzonym zrozumieniem sce­
niczne.i funkcji słowa., emocjonalności~ 
akcentów lirycznych. 

Ta rola p.rzejdzie do historii polskie· 
go aktorstwa, świadcząc równocze6nie 
o zwycięstwie reżysera, który w grani­
cach sw(}jei inteligentne.i koncepcji był 
niewątpliwie Inspiratorem tak bardzo 
twórczago stosunku aktora. do 11owi'e­
r:rone.i mu. a niezwykle złożonej roli. 

Caloksztalt przedstawienia. był pasjo­
nującym eksperymentem na pewno ar­
tystycznie - ogólnie rzecz biorąc -- wy­
granym, .fakkolwiock z punktu widzenia 
plastyki scenicznej grzeszą.cym często 
pneciw czytelności kompozycji. 

Teatr Sl<>wacklego udowt:tdnU. że ty­
je natchni·eniem wi·elklego poety. że 
znowu sie dźwignął kunsztem reży~era 
Dąbrmvsldego i zbiorową wolą dosko­
nałego zespołu aktorskiego (Maria. Ma­
licka - Muza.. Wacław Nowakowski -
Geniusz. Wlad. Woźnik - Prymas, Ta­
deusz Bi.alk(lwski - Ojeiec, E. Solarski 
- Reżyser). 

Drugim rewelacyjnym akcentem uro· 
ezvstcści jest wystawa plastyczna w 
nowcotwa.rtym Muzeum NarodowYm. 
Wystawa ta niezwykła na. przestrzeni 

dziesiątków lat, bogata.. lmponu;ie roz­
miarami I wspaniałą kolekcją wielu se­
tek wysoce wartości.owych eksponatów. 
które rozmieszczono w logicznie skon· 
struowanym układzie, na parterze i obu 
pietrach nowego Muzeum. 

·Nie doceniona, złośliwie nieraz depre­
cjonowana. twórczość plastyczna. Wy· 
suiańskiego, może zresztą zdystansowa­
na monumentalności!\ treści I formy 
dramatów scenicznych, dziś po pół wie­
ku staje się dla wielu sensacv.iną nowb­
śclą., cdrebną calo,§cią, 1.amykająeą o­
grom szalonego rozmachu. vrac-owito· 
ści. pomysłowości, własnego stylu I go­
rącego stosunku artysty do otaczającej 
&o przyrody. 

W wachlarzu dorobku Wyspiańskiego 
z zakresu plastyki, ogarniającym wszech 
stronność i wielorakość zainteresowań 
malarskich, mieszczą się zarówno por·· 
trety działaczy i a.rtystów, autoportrety, 
pejzaże. studia, akty, szkice, projekty 
witraży i polichromii. grafika książkowa, 
dekora.c,ie I maklet-y teatralne. Wśród tej 
oszałamia.lącej feerii malarstwa. obra· 
zującego artystyczną wrażlhvość, prze­
pych kształtów I barw. światła. i cienia, 
kipiącego najróżnorodni·eiszą tematyka, 
śmiałą koncepcyjnością I kapitalna. tech 
niką, przykuwają oko obrazy kwiatów, 
których cudowne kaprysy I siłę przei­
stac-zania. się w plamy ma.larskte, z ta­
kim umiłowaniem Wyspia1iskl studiował 
i w mozaikę pl"ledziJwnie sugestywnych 
syntez rysunkovvyeb zaczarowywał. 

Bezcenna zwłaszcza jest skarbnica zbio­
rów z dziedzin:v. rozwiązań architektonicz 
n:vrh i uięć wizji teatralnych. 

Wszystko to da.je pełny pogląd na ł 
genialny r<>zma.ch myśli nowatorskiej re- ł 
fo••,•atora polskiego teatru. · l 

Tym ostrzej na tym tle uwydatniła si~ 
wśród najnowszych na w:vstawie przy­
czynków popularyzacji twórczcści wie1· 
kiego po.ety wypowiedź zamieszcz!ma w 
Jondyńs~im „Dzienniku P-0lskim" z ra­
cji wystawieni·a „,Vyzwolenia" w Londy­
nie przez ze.;pół aktorów emigracyjnych 
pod kierunkiem reżyserskim Leopolda 
Kielanowskiego. Fragment tej opinii 
brzmi jak następuje<: „Jaka. szkoda, że 
ge.nialny wiz.i<J·ner nie doczekał penicyli­
ny. że nie zd.ołał wyzwolić się z maniery 
secesji, mistyfikacji wagnerowskiej i 
nitschea1iskie,j, że umarł młodo, że n a­
p i sal „,'VY zw ole n ie". 

MICHAL ORLICZ 

Ankieto trwa: 

TAK 
czy 

NI E 
sobocie jest niedziela, dzień 
odpoczynku i w te dnie pijący 
mają wyjątkową okazję do wy 
życia się. ' 
Uważam, :l:e spoleczeńi;two 

nasze ma prawo domagać su~ 
od władz. aby wydały za.....zą­
d-zenia .ia.k na.jsurowszego ka­
ra;nia nieuc'roi•wycb sprzedaw­
ców, którzy zaka-z o"'i.ill.ią. 
Proponuję za sprzedaż alkoho­
lu w dni niedozwolone karać 5 
tys. zl .grzywną i zwolni en: em z 
prncy na przeciąg dwóch lat, 
a dla sektora handlu prywat­
nego, poza pieniężną !(rzywną 
w tej wysokości (Z zamianą na. 
areszt) - wyoofaniem koncesji 
na sklep, 

K. Perlowskł, ul. Dzilka. 18. 

WYCOFAC ZE SKLEPÓW 
Bezwarunkowo utrzymać za 

każ sprzedaży alkoholu w dni 
sobotnie. Za.chodzi jednak py­
tanie, czy rzeo::zywiś c:e jest to 
skuteczny sposób walki z alko­
holizmem. Wiadomo p~zee'i.eż, 
że każdy kierownik czy kie­
rowniczka a także ekspedient­
ki sprzedają swo:m znajomym 
wódkę każ<lego dnia i o każ­
dej godzinie. Jestem zdania, że 
należy raczej calk-owicie wyco­
fać wódkę ze sklepów sp.ożyw­
C'lych, tym bardziej, że sprze­
daż jej nie jest wliczona do 
planu obrotów. Należy na1o­
miast wytyp.ować kilka 
punkiów sp.r-zeibży wyłącznie 
na.J>Ojów alk<lholowycb, które 
w dni zakazu sprzedaży alko­
holu nie będą w ogóle otwie­
rane. Da to pewność , że w tym 
dniu pijak wódki nie kup1. 

Co do likwidacji prywatnych 
spelunek pijaC'kich, to n'edaw­
no organa MO dowiodły. że 
potrafią skutecznfo je likwido­
wać. Należy tylko stosować 
poważniejsze sankc,ie karne w 
stosunku do amatorów łatwyC'h 
zarobków na nielegalnym 
handlu alkoholem, 

.J. P. 
(nazwisko i adres znane Red.) 

UTRUDNlAC 
Jestem zwolenniczką utrzy­

mania zakaizu sprzedaży alko­
hol u w roboty. Wydaje mi się, 
że zakaz ten 1>0Wi'llien objąó 
nie tylko jeden izieii w tygod­
niu, ale przyna.;lnmiej dl\va. Pi­
jacy i tak są prawie we wszy• 
stkiclh sklepach uprzywilejo-. 
wani, gdyż dostają wódkę poza. 
kolejką. Dlaczego nie utrud­
niać im nabywania jej? 

Studentka. III roku AM 

TAKŻE 
I W RESTAURACJACH 

1. Utrzymać nadal zakaz 
sprzedaży wyrobów PMS w 
soboty. oraz w dni l, 15 i ostat 
niego kai:dego miesiąca. 

2. Zakaz sprzedaży wyrobów 
PMS powinien dotyczyć rów­
nież wszystkich zakładów ga­
stronomicznych także w tych 
samych dniach. 

3. Należy usunąć bezwzględ­
nie sprzedaż wyrobów PMS ze 
sklepów z artykułami spożyw­
czymi. 

4. Specjalny dodatek przy 
kupnie alkoholu wm1en być 
podwyższony do 10 zl odl litra, 

Zenoo Makowski. Gdańska 61, 

Pl.TĄ W SOBOTY 
Wypowiadam się 'Za. utrzy­

ma.niem zaka.zu sprzedaży wód 
ki w soboty. U nas na Zdrowiu 
są trzy sklepy spożywcze w 
których <lo tej pory do godz. 
7 wieczM można było dostać 
każdą, ilość wódlki w każdy 
dzień. W tych sklepach zakaz; 
nie istniał i nie istnieje, o 
czym wiedzą najlepiej żony i 
matki przeżywające gorzko 
pijaństwo swych najbliższych, 
Prywatna melina też była, ale 
ze strachu przed odp·owiedzial· 
noś<:ią została zlikwidowana. 

Jeżeli pijak nie kupi wódki 
do g.odziny 19 w spóklzielni, to 
już ~igdzie nie dostanie i jest 
trzezwy. A trzeba stwierdzić 
że piją najwięcej w soboty ~ 
wcześniej wracają z pracy i 
mają więcej czasu. Jedyny 
nasz ratunek w da.lszym utrzy­
maniu zaka.zu sprzedaży alko­
ho,lu w soboty. 

Poza tym uważam, że za. du­
żo jest restaura.cji rirywatnych 
przede "l~ilSIZY\Stkim na ulicach 
bocznych blisko za.kładów pra­
cy, gdz:e każ<ly pijak ma 
ułatwione zaspokojenie swoje. 
.go nałogu. Trzeba i w tych 
restauracjach zabron:ć .sprze­
daży alkoholu. 

Jak widać, Wydział Finan.rn 
wy nie ma potrz~by liczenia 
się z uchwałami Prezydium 
Rady Narodowej. Nie bierze 
również pod uwagę faktu, że ~~~=---~~-~-~=--~~~~~~~--~~--..... ~-----~~.~~~~~~~~~~~~~~=-----"' Czytelni cz.ka 
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Rada 
radni . 

I •.• 
lll Rada Narodowa m. Łodzi 

odoyla w pierwszych dwóch 
latach swej kadencji po o­
aiem sesji plenarnych, u w i 
roku bieżącym dziewięć. 
Najwięcej uwagi poświę­

cono (8 razy) zagadnieniom 
planu gospodarczego i budże 
tu, a cztery razy radzono nad 
budownictwem I gospoda·rką 
mieszkaniową. 

WI Radny Swnislaw Trzci1i. 
ski byl swego rodzaju unika­
tem. Zabiera! głos na kn~­
dej sesji - na niektórych na­
wet kilkakrotnie. Został więc 
mianowany nie koronowanym 
l•rólem „żelaznych mówców". 

Jilll Najclonioślejszy głos 
miat bez wątpienia radny dr 
Leon Nitecki. Podnosił glo.~ 
zwłaszcza wtedy, gdy mówił~ 
11. stale milczących na sesju,cn 
kierownikach wydziałów 
p1·zedsiębiorstw i zarządów:' 

„No cóż nam z tego że 
oni tu siedzą, siedzą j nic 
nie mówią, a my chcemy że­
by mówili..." Nie docze­
ka! się zmiany w minionei 
k!ldencjt. Kierownicy resor-

! 
to.w pozostali milczący jak 
sfinksy. 

Elii Najwil~cej swady a ni" 
raz i patosu wprowadzał do 
swych wystąpień radny Za­
krzewski. Byl szczególnie pod 
niecony, gdy walczył o popra 
wę rent dla emerytów tzw. 
stareg•J portfelu. 

Ili Sm11tne, ale prawdzi· 
we. Około 70 proc. radnych, 
jak się to mówi, „pi-zesie­
działo T·adencję''. Nigdy 1w­
ga ich nie stanęła na mównl 
cy, głosu ich nikt nie sl11-
szal. Obiecują poprawę w 
następnej kadencji„„ ale kto 
ich wybierze/? 

8 Najniższym radnym by 
la J. Czaplicka, najwyższym 
Z. fv!róz, najwyższą radną 
Ciesielska, a najruchliwszą 
(w kuluarach) radna Z. Za­
górska. 

li Trochę statystyki. Prze 
ciętnie zabierało glos na se­
sji 20 mówców. Frekwenc:Ja 
wynosiła w 1955 roku 71.~ 
proc. radnych, w 1956 roku 
67,6 proc. i w br. 64,5 proc. 
radnych. Uchwal podjęto w 
1955 roku 27, w ubieąlym ro· 
ku 32 i w bieżącym 29. 

Sk. 

-"---------,---

CZY istotnie I JESZCZE niedźwiedzia . 
przysługa? ----1' 

W artykule „Gdy istnieją dwie· kategorie lokatorów•• (, Dzien· 
nik Lód2Jki" z 26. XI. br.) lJ'C)rll&załem m. In. sprawy zw.ią~ne z 
pob!era.niem pn:ez admin.is.tratorów domów prywatnych (c'Zęsto­
kroć tyllm do tej czynn<IŚC1 ogranicza się ich praca) zbyt wyso­
kich świadc-zeń od loka.torów, uprzywilejowaną sytuację miesrLo 
kańców P·OS~ji za.rząd-zanych pn:ez MZBM, którzy w porówna.· 
niu z l-okatommd nieruchomości . prywatnych płacą ni&kie ko­
morne i świadcizenia.. D-omagalem się równ~eź w ilmieniu loka· 
torów opłacających w ramach swyclh świia.diczeń m. in. i pen• 
sjl administ1l'atora., aby oni mieli decydujący głos w odwolywa· 
niu źle pracujących admirtistratorów. 

Artykul wywołał :!:ywe zain- na przez użytkownika w spo­
terasowanie, dowodem czego sób zabezpie·czający jej war-
sa listy do redakcji. Jako to.ść. Stąd pobierane są też. 
pierwszy świadczenia na utrzymanie do 

GLOS ZABRAL mu, niepotrzebnie pcujące 
ADMINISTRATOR krew niektórym lokatorom 

domu przy ul. Piotrkowskiej mieszkającym w domach pry­
nr 114 (nazwiska swego nie po- wa·tnych. Im więcej właściciel 
daje), który m. in. pisze: 

„Wspomniany artykuł jest domu lub jego zastępca -
niedźwiedzią przy.sługą użyczo- administrator dba o stan za­
ną lokatorom zamieszkującym chowawczy nierucllomości, 
d tym świadczenia są wyższe. 

omy prywatnych właścicieli. Swiadczenia pobierane przy 
Właściciel domu ustawowo ma 
prawo do swej własności, może komornym od lokatorów są ni-
swój majątek sprzedać lub żą- czym innym, jak zwrotem po­
dać od najemców, aby jego niesiooych kosztów związanych 
wla.sność jako przedmiot naj- z eksploatacją domów i bieżą. 

(Kod ks z bo cym remontem za,bezpieezają-
mu e 0 wiązań) by- cym. który właściciel coniósł 
la konserwowana i użytkowa-

Od Rio de Janeiro 
do Tokio 

Dziś, o g(Jd'll. 19 w Klubie 
MPiK (Piotrkowska 86, I pię­
tro), l\lliehal Rusinek l)(Jdz.ieli 
się wrażeniami z podróży „Od 
Rio de Janeiro do Tokio". 
Wstęp wolny. 

W Sturlimn Wiedzy 
o ZSRR 

Dziś, o godz 17, w Studium 
Wiechy o ZSRR (ul. Narutowi­
cza 28), oobęd!ł się następu­
jące wykłady: „Młodość poe­
tycka MaJa.kowskiego" - Ana­
tol Stern, recyta,cje - Andrzej 
Szaławski. Semlnarium „Kształ 
towanie się p&glądów po.J.ityc'Z­
no-społeCtllnych Maksyma. Gor­
kiego". Grup.a I - mgr Cezary 
Rudrz..ińskl. GMJ.p.ll. II - mgr D. 
Silin - Winograd. 
Wstęp wolny. 

w danym miesiącu. Komitet 
domowy wspólnie z administra 
torem nie mO'i:e ·ustalić - jak 
sugeruje artykuł - na co pie 
niądze w danym okresie powin 
ny być wydane, bo administra 
tor nigdy nie dysponuje dużą 
gotówką płynącą ze świadczeń. 
Może być tylko mowa, ro na­
leżałoby zrcibić w nierucho­
mości dla wspólnego dobra, 
obciążając mieszkańców więk­
szyini świadczeniami. Przeslan 
ka w artykule o decydowaniu 
przez lokatorów o l\dministra­
torze jest równ1ez błędna. 
.Aclministrator jest pracow. 
nik_;em właściciela domu i lo­
katoi:-zy mogą jedynie zwrócić 
właścicielo'"l'i uwagę na nieod­
powiedniego administratora", 

A CO PISZĄ LOKATORZY? 

Czy istotnie publikując oma­
wiany artykuł uczyniliśmy im 
- jak sądzi autor wyżej cyto­
wanego listu - niedźwiedzią· 
przysługę? . 

!<lik.a pytań „Dziennik.a" 

Odpowiada Bogdan Pietrzak 
uczestnik międzynarodowego 

konkursu ·fryzjerskiego w Pradze 

- „Mie.szkam przy ul. Ja­
racza 8 - pisze m. in. p. He­
lena Szenel. Adminisitratorem 
nas2'ego domu je.st Ludwik 
Glonek, zam. przy ul. Targo­
wej 19. Ciągle są z nim scysje 
z powodu podwyż.szan;a świad­
czeń. Zjawia się w domu je­
den raz na miesiąc na godzinę 
dla zainkas-owania pieniędzy, 
za które nie przeprowadza się 
żadnych remontów. Obywatel 
administrator jest tak pewny 
swojego stanowiska, że gdy go 
kiedyś pro&łam o jakieś za­
świadczenie, nie chciał mi go 
wydać, a na moje oświadcze­
nie, że złożę skargę na niego, 
odpowiedział ze śmiechem, że 
nigdzie na niego skarży.S nie 
mogę, po'lllieważ jest <>n nieza­
leżny. Czy rzeczywiśc:e mu­
simy znosić takiego admini..stra 
tora, skoro jeden z lokatorów 
godzi się prowadzić admini.stra 
cję za 150 zl miesięcznie p<Jd· 
czas gdy obecny administrator 
za jedną godzinę pracy w mie­
siącu polegającą na inkasowa­
niu komornego i świadczeń 

.----""""' ~-----"-- Ozy to praswda, ze pa.n był na międzynarodowym Jron-
kunsie fry2:jerów w Pradze? 

- Właśnie wcwriaj wróciłem z Czechqsfowacji. 
- Wyjechał pa.n w roli ki·bica, CYZY ucriestnika kookursu? 
- Bylem je.dyinym Polakiem uczestnikiem Ironkurro. Po-

'Zla _miną jeden z kolegów, fryzjer z Gdyni, Kamińeki, był 
W JU:ry. W roli k~bica nie pojechal do Plragi ani jed~in. 
z porekich fnzjerów, podczas gUy z Niemiec było około 4Q 
a ekipa węgieirska liczyła b1'ie.lto 90 osób. ' 

- Ale pa.n był cpyba. rz; modelkami? Nie było więc tak ~ 
smutno? " 

o adminisłrołorach 
domów 
prywatnych 

p.Obiera 320 zl? Czy jeśli admi­
nistrator gospodaruje naszymi 
pieniędzmi nie powinien po­
rozumieć 5ię z lokatorami w 
sprawie wydatków przed ich 
załatwieniem?". 

Podobny w swej treści list 
nadesla!a p. Józefa Majkowska 
z Pabiianic (ul. Nowotki 37). 
Tam równie:!: adminlstrator nie 
cieszy się zaufaniem lokato­
rów, a ootatnio wspólnie z 
właścicielem nieruchomości 
zsskarżył ich do l!'ądu za nie­
regulowanie świadczeń. 

CO Z PRZYTOCZONYCH 
LISTOW WYNIKA? 

Przede wszystkim z pierw­
szego. Teoretycznie autor jego 
ma racie twierdząc, że pienią­
dze pob;erane za świadczen;a 

od lokatorów są przeznaczane 
na koszty związane z ek.sploa­
tacją domów i z h'eżąeym re­
mootem zabezpieczaj11cym. Nie 

C.l~t"I J.o rruJ.a.kc. ji -
Czy białe koniecznie musi być.„ 

szare lub tółłeł ! 
Jestem już starszą kobietą, 

która od 13 roku życia zajmu­
je się gospodarstwem domo­
wym i prała zawsze sama. 
Jednak teraz, kiedy zaczal do­
kuczać mi reumatyzm po.stano­
wiłam skorzy.stać z usług Miej 
skich Pralni i odniosłam do 
najbliższego punktu przy ul. 
Rzgowskiej 47 swoją bielizne 
do prania. 

Kiedy jednak otrzymałam ją 
z powrotem i obejrzałam ją w 
domu stwierdzilam, że nadaje 
się ona tylkó do ponownego 
włożenia do kotła, ponieważ 
była wiotka i tółta, ro doma­
gało się i ponownego wygoto­
wania, i nakrochmalenia i 
oczywiście · wymaglowania, 
Wla..ściwie skorzystałam więc 
tylko tyle, że nie potrzebuję 

prać bielizny, ale inne prace 
muszę i tak wykonać. 

Wprawdzie przyznaję, że za­
placiłam za nią niedrogo bo 
22,50 zł, ale naprawdę wolała­
bym zapłacić więcej i otrzymał. 
b:eliznę rzeczywiście czysto 
wypraną, dobrze wykrochma­
loną i wyma,g!owaną. Sądzę, że 
podobnie uważają W5'(.ysc:y ko 
rzystaj;:icy z usług Miejskiej 
Pralni. 
Ponieważ :n:ie udało mi się 

moich uwag wp'.sać do książki 
życzeń i zażale1i w w /w 
punkcie pralniczym proszę o 
opublikowanie ich w „Dzienni· 
ku'', gdyż sądzę, że wyrażają 
one nie tylko moje poglądy, 
ale tysięcy kobiet łódzkich. 

1. R. 

Komu potrzebna łal<a inicjatywa 
ma natomia6t racji w kwestLi Wyjaśnijcifl mi... jakimi wać ten fakt w książce ży-
n;eustalania przez komitet do- logicznymi przesłankami po- czeil i zażaleń oznajmiono 
mowy wspólne z admini.sitra- ak 
torem na 

00 
pien~ądze lokato- sługiwano się n azując mi, że książka gdzieś się za-

rów winny być wydane _ bo sklepom sprzedaż kapusty pod.ziała i w danej chwili nie 
kto, jak nie lokatorzy mają 0 kiszonej tylko do przyniesio- można jej odsz.ukać - pisze 
tym decydować? Nie ma rów- nego naczynia, lub w papier ob. M. L. 
nież racji w sprawie nieo<lwo- pergaminowy. 
ływania przez mieszkańców Wracając przed kilku dni.a- Spelniając pro~bę ob. M. 
niesumiennych administrato- mi z biura nie miałem ze so- L. ZWTóciliśmy się do działu 
rów, bą naczynia. w pergamin sp:>żywczego przy Łódzkim 

Powiedzieliśmy, że autor te- również nie zaopatrzyłem się Zarządzie Handlu o wyj.aś-
go listu teoretycznie w pierw- bo jak wiadomo takowego nienie kt.o wydał sklepnm 
szej kwestii ma rację. Jak dostać w Łodzi nie można. takie zarządzenie? Okazało 
jednakże wygląda praktyka? Wziąłem więc ze sobą z.wy- się, że Zarząd Handlu po-
Najlepszym tego dowodem są k t dohnych instrukcji nie m-
następne listy, które przy- łą mocną pa1pierową oirbę 
toczyliśmy. Za świadczenia - i papieir pakowy. Opakowa- sipiirował. Wypracowały je 
lokatc·rzy nie widzą aby rze- nie takie gwarantowało, że widocznie „we własnym za-
czywiście wykonywano w za-1 nie pobrunzę teczki. w skle- kresie" ek.spedientki łódzl:ie, 
mieszkalej przez nich posesji pie jednak „Wairzywa i Owo· gdyż jak ogólnie wiad:>mo 
jakiekolwiek prace remontowe ce" (nr 30) ekspedientka od- wypadek jaki .;potkał ob. 
i zabezpieczające. Bo jeśli np. mówił-a mi sprzedaży kaipu- M. L. nie jest wcale odosob-
tak pozornie drobna sprawa, t T{. h · ł d niony. jak wstawienie wybitych na '-s_y_._,_i_ed.· .;.y_c_c.1.a_e_m_.o_n_o_t_o_-____________ _ 

klatkaoh schodowych szyb, czy 
naprawienie kontaktu w piw­
nicy - jest wielkim proble­
mem, który załatwia się przez 
OiSiem, a często i więcej mie­
sięcy, mimo że lokatorzy syste 
matycznie płacą wszelkie 
świadczenia - to trudno się 
dziwić, że mieszkańcy mają 

uzasadnione pretensje do admi 
nistratora. 

Ankieta wśród niewidomych 

Wszystkie te sprawy wyma­
gają szybkiego uregulowania 
bowiem nie można pozwolić 
na to, aby niektórzy administra 
t<irzy w jawny sposób lekce­
ważyli postulaty mieszkańców 
i aby iah praca ograniczała 
się wyłącznie do pobierania 
należności za komorne i świad 
ci.enia. Przymuoowe Zn:es2e­
nie Pl"Y}Vatn:vch Wlaś·cicieli 
Niernehom~ci winn-0 w tej 
kwestii zn.Jąć .Jakieś uleeydo­
wane stanowisko. Inaczej nie 
zakończą się zatargi pomiędzy 
lokatorami a administratora­
mi, przez które w konsekwen­
cji cierpi. nieruchomość pry­
wat.na. Nadal również podtrzy 
mu3emy wniosek w sprawie 
n:lwoływa:nia przez l(llkatorów 
nieodP<ll\lllie>dnfoh a,:J,mi•ndstrato­
rów Jak również ustala.n.i.a. z 
mies?.lka.ńoami jakie µrace w 
d'.ł.nym d.Gmu 'lla ich pieniąidze 
na.leży wykonać. 

J, KRASIWWSIU 

W najbliższych dniach w m. 
Lodzi przeprowadzona zosta­
nie wśród niewidomych ankie­
ta, mająca na celu rozeznanie 
całokształtu problematyki nie­
widomgch i ooracowanic 
planu rozwiązania tego proble­
mu. Ankietyzację przeprowa­
dza na terenie m. Lodzi Wv­
dział Rent i Pomocy Społec.z­
nej - Prez. RN m. Łodzi. Po­
moc przy przeprowadzaniu an­
kiety zaofiarowało łódzkie har 
cerstwo. Upoważnieni do tego 
harcerze będą odwiedzali nie­
widomych w ich mieszkaniach 
i wypełniali ankietę na pod­
stwie oświadczeń niewido­
mych. 

W związku z tym Wydział 
Rent i Pomocy Społecznej 
zwraca się do ogółu niewido­
myc!1 naszego miasta o udzie­
le~i'l wyczerpujących odpowie 
dzi na pytania zawarte w an­
kiecie. 

Ankietę przeprowadzać się 
bę.dzie według rejestrów Pol­
sinego Związku Niewidomych 

Oddział w Lodzi. Osoby nie­
widome nie rejestrowane w oo 
wyŻIS'zym związ:ku, pt'IOiSZOITT.e 
są o zgłaszanie się do biura 
Wydziału Rent i Pomocy Spo-

łecznej, Lódź, Al. Parkowa 8, 
I piętro, pokój 178, w godzi­
nach od 8 do 14 w celu obję­
cia ich ankietą. 

Czas 
to pieniądz 
T ego dnia wróciłem z prac;; 

nieco wcześniej, aby jesz­
cze przed zmrokiem zalatwic 
na mieście kilka spraw, poczy­
nić zalcupy itp. Wpadłem do 
domu, zostawilem gazety, wzią 
lem teczkę, pi.eni'l,dze i wy­
szeqlem. Przed bramą na cho 
dniku natknąłem się na dwie 
moje sąsiadki, które zawzięcie 
duslwtowaly nad jakimś -
zdaje się, bardzo ważn11m dlri 
nich - problemem. Uldonilem 
się i poszedłem na przysta.­
nele. 

- z jedną mocelką, podozas gdy każdy z uczestników 
konkursu był z dwiema paniami. Do koo.lmnsru stanęło 
7 Niemców, tyluż Węgr&w, 6 Jugosłowian, Czesi'; no i ja 
jako jedyny Polak. ' 

* Choinki .w 64 punktach * Dodatek węglowy 
wy ku pu;emy ·w całości :>f.. Od 

Po 1~wadransie przyszl11 
„11", wsiadłem więc i vo­
jechalem do administratora. 
MZBM, by zaplacić komorne. 
By! tam spory tłok, musiałem 
więc dobrą godzinę przeczekać 
w kolejce. Kiedy już wreszcie 
zaplaci.lcm, znów · wsiadlem w 
tramwaj i pojechałem na pocz­
tę, by uiścić abonament za ru· 

.dto. Tam również stalo w ko­
lejce sporo osób, więc dopiero 
po półgodzinnym oczekiwaniu 
urzędniczka podstemplowala 
mi dowód radiofoniczny. 

- Czy konkurencje byly cieka.we? 
- Tak. Były fryz.llify d1a m1odzieży, strzyżenie męskie 

oraz tzw. A klasa i klasa specjalna. Od UOZ<!$tm1ków A kla· 
sy wymagano wykonania fryzury dziennej, a następnie 
w ciągu 35 minut przecz.es.ania jej na fa111.tazyjną. 

W klasie t;ipoecjal.nej wzięli udział uczestnicy zagrainio:lJ!li, 
którzy mUJSieli wykonać fryzurę dzienną, żelazkową orao.: 
upiąć na głowie model:lci perukę, zaslaciając zupcUnie jej 
włooy naturalne. 

- Ozy we fryzurze dziennej królował również szalowy 
styl Belle Amie, jak na. ost.atlllim k@llkursie w Wa.r.w.a.w\le? 

- NatUll"alnie. 
- A k<11.ory włGSów? 
- Ani jednej brunet.ki. Ani jednej głowy ciemrn.ej, wszy-

lltko ja.sine, najczęśc!ej blond w odcieniu srebrnym oraz 
włosy kolorowe: zielone, blęki.tne, fioletowe i różowie. 
Wspaniale barwy wl01Sów zapre:rentowali Niemcy, którzy 
też zajęli oztery pierwsze miejsca. Poprzez śo•emnianie 
końców włosów, zwtasrz.cz.a z tylu głowy, uzy.sk.aJi prze­
piękne efekty. Taj{!'I!lnica takioh włC\SÓW ikwi w speojal· 
nych pbuka111kach, których u nas, nies.tety, nie ma. Ja 
miałem :re oobą trochi; p·łuikanki fraincusikiej i zdarzyło mi 
się ni-e.sizczęście - zabrakło jej. 

- I oo?„. 
- Zobaczył to są.siad, :Eryzjer węgieraki i momentalinie 

pożyczył mi swoją pllllk.ankę. To mnie n.atu.re.lnie uret<r 
, wało. 

- Które miejsce w konkursie udalo się pa,nu zająć? 
- Na 31 uczestników, według plllllktacj.i, znalazłem się 

na 17 mi-ejscu. Jak na mój pien1&y wystę;p :z.a.grainicz.ny 

I 
to je=ze nienajgorzej. Z k-Ol!lkul'SU pooa tym wyniosłem 
wiele korzyści. Sporo się nauczył.em, pTzyw:iozłem kii·1ka 
i;z.lticów najn()IWl$zyc:h fryzur, n01wiąwlem kontakty z fry­
zjerami ozes.kimi, którzy nas podejmowali niezwykle ser· 
decz.nie, jak ~ węgierskimi. Kto wie, czy kiedyś w µr.zy­
szi<Ob'ci ll!ie urz.ą,dz!my iurnieju :fryzjerskiego Lódź-Praga, 

Rounawiala. KAS, 

C DZIENNIK ŁODZKI nr 290 (343( . 

2 
dostawy węgla li rzułu 

stycznia 

.za dwa dni spodziewany jest 
p1erw.szy transport choinek z 
Podkarpacia dla naszego mia­
sta. Dalsze transporty drzewek 
przychodzić bQdą sukcesywnie. 
Sprzedaż choinek rozpocznie 
s1ę więc mniej więcej okolo 
10 bm, Będą ją prowadzić wy­
łącznie dzieln:oowe biura opa­
lowe w 64 punktach miasta. 
Ceny choinek będą na.stępują­
ce: za choinkę małą o wys. do 
1 metra płacić będziemy 
9 zł, za średnią do 2 m - 15 
zł, za dużą do 3,5 m wysokości 
.- 21 zł. Choinki specjalne 

Dla ścisłości 
Wczoraj podaliśmy listę nu­

merów „Kukułeczki", które wy 
losowane zostały do nagród 
p:-emiowych. W tabeli tej za-
15zła pewna nieścisłość. W 16 
punkcie odbioru nagrody pre­
miowe otrzymują nie wszy.st­
kie odcinki kończące .-;ię liczbą 
532, lecz tylko numery 213.532 
i 214.532. 

Za nieścisloiść tę przepra­
.szam,y wprowadzonych w bląd. 

świetlicowe powyżej 3,5 metra 
bętlą do nabycia w hurto­
W.YCJh składach opalowych. 

Dzielnicowe biura opafowe 
to jedyne legalne źródła naby. 
wania choinek. Kupujący 
otrzymywać będą przy kupnie 
paragony, których nie należy 
niszczyć, gdyż na żądanie mi­
licjanta trzeba będzie je oka­
zać. Chodzi. o to, aby uniemoż­
liwić 15>prze<laż choinek pocho­
dzących z n:ele11alnego źródia. · 
W tym·roku howiem· ze wziglę­
<iu na ogromne zn:szczenie la­
sów naszego okręgu, nikt nie 
otrzymał zezwolenia na pry­
watny wyrąb choinek. Dlatego 
też każde kupno drzewka od 
osoby prywatnej będzie uważa­
ne za transakcję nielegalną. 
Choinki pocl1odzące z takich 
źródeł zostaną skon:fi.skowane. 
W tej akcji. zapowiedziała 
aktywny udział MO. -
Okręgowe Przedsiębiorstwo 

Handlu Opałem ma proobę pod 
a-dresem kupujących, aby wy­
kupowali wcześniej, przed roz­
poczęciem sprzedaży choinek 
tzw. dodatek węglowy, przypa­
dający na okres od lir,ca br. do 
czerwca przyszłego roku, Do-

datek .ten jut od końca paź­
dziernika sprzedaje się w ca­
łości, oo jest o wiele wygod­
n1e1sze dla konisumentów. 

lednoc:ześnie z dniem 16 bm. 
tizielnicowe biura opalowe roz 
po=ą P.rzyjmowanie Wpłat za 
węgie.l zunowy z II rzutu. 
Termin wpłat kończy się z 
dniem- 15 kwictn;a 1958 roku 
Pierw.sze .dostawy węgla z Ii 
nutu .real1rowane będą od 2 
stycznia przyszlego roh-il. 

KAS • 

Tu mówi LPl 
"YV. dniu dzisiejszym 0 go­

dzinie 10 przy ul. Piotrkow­
skiej 53 odbędzie się plenar 
ne posiedzenie Zarządu Łó­
d~kiego Ligi Przyjaciół żoł­
n1ena. 
Głównym tema.tern obrad 

bęiz\e omówienie realiroc.ii 
na terenie Łodzi uchwał III 
Kn.jowr.11;0 Zjazdu LPż. 

(ja.s) 

A potem - spra"U:a najtru­
dniejsza: pojechałem do „Do· 
mu Mody'', by zamówić sobie 
nowy garnitur. Łącznie z ocze 
kiwaniem, wyborem materia.lu 
(wiecie, jak trudno się w tum 
względzie zdecydować), zdję­
ciem miar1-1 itp. - zabta.lo mi 
to około 2 godzin. Wreszcie 
po załatwieniu tej najt1·1,giniej· 
sze,i sprawy, udałem się w kie­
runlw domu. Po dro..ize wstą 
piłem jeszcze do rcstau:racji; 
by zjeść kolację, w sklepie 
spożywczym ku.piłem maslo1 
kilo chleba i pac .?lcę herbaty, 
a w punkcie „Toto" oddałem 
kupon na /colejną grę. 

Przed bramą domu na cho• 
dniku znowu natknąłem fię na 
dwie moje sąRiadki, lctóre za· 
wziącie dyskutowały nad jtl· 
ldmś - zdaje się, bardzo wa.~· 
nym dla nich - problemem. 
Zdziwiło mnie tyllco, dlaczego 
tale jakoś ni.eswojo przestępu­
ją z noai na nogę • 

I 

.) 
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terminie 210.000 „C:l•d", g. 19 „Hurza- dozw. od lat 16. g. IO, od lat 18. g. 16, 18. 20 Klinlc?-n,Y im. Curte-.S~ło Sportowego :r.astrzega sobic->_ prawo wybnru rzy" lry 14. 18. 20 . dows~e]. ul. Cur1e-Sn:lo 
ESTRAJ}A SATYRYCZ- MLODA GWARDIA (Zi<> W~LA Tnwllila nr 1) dows.k1e1 15 - Chojny i oferenta bez podania bliższyC'h przyczyn. 

NA (Traugutta nr 1) lt>nu 2) Film dok. g, 9 Fgm k·do_~· f 9 1 ~~ Ruda. Szpital ~- d~ H. Otwa-rcie ofert nastąipi w siódmym dniu po 
nieczynna i· 22 Koch k I d " szu am ozw. ''"" Wolf, ul. Lag:~mteka ł · et o 6435 K 

W związku z tym przedłuża się termin 
wymiany o dalsze 7 dni od daty ukazania 
się niniejszego ogłoszenia. 

OPERETKA (Piotrlrow- Chait~~ley" d~zw a c:J. la~ 1!>· g. IO, 12. 14, 34-~6 - Widze•v Staro og oszemu prz ar0 u. • 
ska 243) g, 19.15 „Bal lat 18, I{. to, 12. 14: 16. „Szkict' węglem" dozw. mie,iska, Sródmieście, w Savov'u" 18. 20 od lat 16. g, 16. 18. 20 Sz.p1t.al im. dr H'. Jorda- „ ___________ .._ _____ ,„ ___ , 

„PINOKIO" (Kopernika MUZA (P b' . k In) WOLNOSC (Przybysz.ew na, ul. Przyrodn1C7,a 7-9 
16) rt. 17 „żołnierz i Noc syfw~~~1~ a „ ' skie)!o 16) film dok. g. - Bałuty, Szpital im. 

Grający z terenu miasta wymieniają ku­
pa.ny w Biurze Społecznego Komit~tu przy 
ul. Piotrkowskiej 106 Bieda" " r wa - 9 i 22 „żelazna ma- Madurowicza, ul. Krre-

.,AR.LEKIN" (Wólcz.ait- dozw. od lat .7· g, !n. ska" dozw. od lat 12. mi@n i~ka 5 - Polesie. 
P.K.S. 

a zamiejscowi listownie pod wyżej wymie­
nionym adresem.. ska 5) g. 10 i 17 „A- ~0eans za.mkin.ięty). lB, g. 10. 12. 14, 16. 18. 20 Chirurgia: Szpital im. 

w~ntura w Pacynko· PIONIER (Franciszkań- WLOKNIA_RZ <Próchni- dr _Pirogowa, ul. Wól-
Ekspozytura Osobowa w lodzi 

\Vle" (o godz. IO prz.ed 5 ka 31 ) li'Um dok , ka 16) Film dok. g. 9 cz~n.<1!:a 195 
s.t:l'"ien'<> 1. ~rnkniro1'el 22 Chleb '!ość . 'fa~· i 22 „Przyll'Od:v Pata i Interna: Szpital im. 

Termin powyższy należy traktować jako 
ostateelmy. 6454-K 

I zawiadamia 
TF-ATR ZIEl\fl Lól>Z- ta,z'ia" do~!11 od U:t 1~ Patachona" dozw. od dy Sterlinga, ul. Ste.r- że na sirotek braku dostarteczne.i ilości spra· 

KIEJ (s.ala Budowla- g ·16 18 20 ·). lat 7· g, lO, 12· 14· 16· lmi;:a l-3. wnego taboru autobusowel?o do obsłużenia ·-------------------·· nych, Piotl'llroWIS<k.a 2i2) · · · . 18. 20 Laryngo·logia: Szpital -
g. 19 „Swierszoo za ko P<?L°'1:'11A (Piotrkowska ZA<JHF;TA (Zgler.•ka 26) im. dr Pirogowa, ul. wszystkich linii wg. urzędowego ro.z.kładu ża- PRALKĘ cz.eska recrmą ,, J 
minem" 67) B 1lm <!o~. i{· 9.30. „żelazna maska" - WólC7;ińska 195 zdy, zawieszome zostały aż do odwołania od- sprzedam. Tel. 577-33 LEKARSKIE 

- !2.15. ",~nd1auslti wo- dozw. od lat e g, iO, Okulistyka: Szpital 1m. jazdy autobusów z Łod'Zi do niżej wyszcze- MOTOCYKLE: „AWO •• IJ Z.:: A Jowmk dozw, od J;it 12, 14, „Zakazane za- dr Jonischera, ul. Mili.o-/ml! _ ~ 1
19

2, 11;. 10.15, 13. 15. 17. ba.wy" dozw. od lat nowa 14 gólnionych miejscowości: Sp•:>rt" i :·W)"M" sp;-ze- ._ ________ _, 

MUZEUM ARCHEOLO 
. 21 . 16. ir. IR. 18, 20 DVZIJRY PORADNI do Rawy Maz. przez Skierniewice i B. Raw- dam. Pabiamoe, Skrom- Dr BIBERGAL spec1·ali - o , na 4. Sizkudlarek. tel. . GICZNE 1 ETNOGRA P KOJ (Ka~rza fi) LĄCZ.NOSC (Józefów) Pomocy tekarskiej dla ską o godz. 6.- Łódź 244_95 wewn 3 sta chorob wenerycz-

FICZNE (Plac Wolno- Film dok. g. 21 .30 „Ra.i kapit.ana" dozw. dorosl:vcb udzielają od d-0 Inowłodza przez Rawę Maz. o godz. 13.30, Pabl~ioe 3l-2l ·wew.{i. 3 n:ych, skórnych 4-6, ul, 
~ci nr 14) czynne g. ,.Wakacje sycyli.iskie" od lat 16, g. 19 g<?<J.z. 19 do 22 ooradnie: do Pęczniewa przez Małyń 0 godz. 18.30, ' KANAPKĘ z miękkim P1otrk~w~_l34 __ _ 
10-16 . . dozw. od lat 18. g. PR.ZEDWIOSNIE <712- Piotrkowska 102 - d;la do Ka.szewic przez Bekhatów o godz. 17.40, oparciem sprzedam. Tel. Dr Jadw~ga ANFORO· 

MUZEUM SZTUKI (WiE: 15.30. 17.3,0-. ,19.30 r<~m.s~Jego . 76) :,Mo.i.:' d~ielniey Sródmleśc e. , T , d 6 00 16 ~O 3.15 o~ Al K . . ,_. WICZ skorne, weneryc.z 
ck<>'"!'.kiego 36) czynne I MAJA (K1!tnsk1ego 178) corka g, 15.:JO. i 17.~''· Piotrkowska 67 - dla do Sipa~y prreM z omaszożwl ohg

1
.0 zik. · -d .". • 5?..::.S0

• • 
0~='·g1 ne, kobiece, 15.30-19, 

9-l:S' ,.Kapelusz pana Ana- g. 19.30 „Miałem 7 có- dzielriicv Polesie. ~ do Rawy .az. przez . . e ee Jlllei o go zmr~ - ul. Prochni.ka 8 20125 
_ tola" dozw. od lat 16, rek" i wystepy arty- giewnicka 36 - dla dz1f'l 15.10 - 13.15, DZWOR-PIĘCRAZY 

g. 15.30. 17.30. 19.30 stów - przedsprz€da7 nicy Batuty. Piotrkows:t.;i do Ręczna prrzez Pioto:ków o godz. 16.25, I PRAGA I PIĘC (!€!. 555-55) Nagła • U m Al'°A • ROMA (Rzgmvs.ka 84) biletów na występy od 2119 - dla dzielnicy Ru-...,„ 1-,.1"9 Film dok. g, 22 „Czter !lod?:, rn da. Lecznicza 6 _ dl.a de> S'kotnLk przez Sulejów o godz. 17.25. Pomoci Lekarzy przysle 
, . dziestv pierwszy" - GARNT70NOWY KLUB dzielnicy Chojnv. Zu'ti Autobus wyjeżdżający z Łodzi do Chabie- Ci natychn_Uast_ do do-

BALTl'K (Narutmvi07.a dozw od lat 16. g. 16 '""JCFll<:l{T ITliwimal Pacanowskiej 13 - dla lic 0 godz. 16.15 będzie kurs-owal na odcinku GOSPOSIA do lekarza rr:u. odpoWJedniego spe-
201 Film dok. g. 15 IR. 20 34l g. 17.30 i 19.3-0 „Cud dzi.olnicy Staromiejsk:iel 'd • p· t k · w 1 K ook z l · C']alistę, Czynna całfl do-„żela"tna miłlka" - S0.lUS7 <Nowe Złotno) zda.17..1t się raz" dozw. a dla mieszkańców Lódt Łó z - io r ow przez 0 ę am ą. potrzebna. g OSZ€!!1Ia _bę . 19924 g 
dozw. od lat 12, 11;. 16. „Gen.ki ryż" dozw. od od lat 18 Stoki przy ul. Zbocze Plac Dąbrowskiego 1

• PRZY leczeniu jamy u-
18. 20 lat 18. g, 17, 19 * :f. * 18.a w godz. od 19 do 21 „--------------------- m. 

4
· po godz. 

13 
· - stnej kontrolne zdjęcia 

------------------------ GOSPOSIA docll.odzaca rentgeuowskie zębów 

(li PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
INŻYNIERA - chemika z wieloletnim sla-· 
żem i•racy !Ila stanowisko kierownicze oraz 
iniyniera lub technika-mechanika z d'ługole· 
tnią pr.ak•tyką zatrud'ni natychmias•t Spół­
dzielnia Pracy Chemików „Arg·on" Łódz, ul. 
Wysoka nr 22. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
zarząd spółdzielni codziennie w godzinach 
cxl 7.30 do 11. 6433-K 

2 MISTRZÓW mechaniki samochodowej 
(etat pracownHrów umy .::lowych) zaitru<Jni 
Przcdslębiorstw-0 Transportowe Handlu We· 
wnętrzncgo nr 3 w Łodd przy Al. 1 Maja nr 
124. Wa.runki do omówienia w sekc.ii k.::idr. 

DWOCH pracowników z wykształcen~em śre­
dnim ze znajomością branży motoryzacyjnej 
paszuikujemy. Oferty z odpisami św:ad2ctw 
i życiorysem t·rasimy kierować· Łódzlde Biu­
ro Zacpatrzenia Sprzętu Samochodowego 
„Motozbyt" w Łodzi, ul. Piotrkowska 125; 
. -
Gł..OWNEGO księgowego z wyższym wykształ 
cenie.m ekonomicznym i 4 latami praktyki w 
księgowości lub średnim wykształceniem o­
gólnokształcącym lub ekonomicznym i 8 la­
tami praktyki w księgowości oraz starszego 
mechanika z wykształceniem technicznym i 
praktyką w zawodzie zatrudni z dniem 1 sty­
cznia 1958 roku Poddębickie Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Terenowego w Poddębicach, ul. 
Północna. 6. 6395-K 

Gl.OWNEGO ks•ięgcwego z wyikształceniem 
ekonomicznym i długoletnią praktyką w prze­
myś1e maszynowym zatrudni od zaraz Z.W.M. 
Przemysłu Spożywczego w Łodzi, ul. Łom­
:tyńska. 13-15, tel. 308·77. 6456-K 

KUCHARZY w charakterze szefów .kuchni 
oraz kelnerów zat.rud111.ią Łódzk'e Zakłady Ga­
stronomiczne- Zachód. Zgło.szenia w seikcji 
!kadr Łódź. ul. Obr. Stalingradu 2 w 11:odzi­
nach od 7.30 do 15.30. 6459-K 

PALACZY kotłowych, ikaciy k0rtowych i 
uczniów na tkalnię kortową powyżej lat 18 
zatrudnią natychmiast ZPW im. A. Struga 
Łódz, ul. Sienkiewicza nr 70-72 dział perso­
nalny. · 6385-K 

PRZETARG 
Łódzkie Zakłady Włókiennicze 

Przemysłu Tel'enowego im. W. Pstrowskiego 
,; siedzib" w Łodzi, ul. Cz. Hutora. nr 42 

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
na wykonanie kapitalnego remontu wraz z 
montażem i demontażem 7 szituk krosien 
kortowych mechanicznych. $lepy kosztorys 
na wykonanie remontu :rmajduje się do wglą­
du w dziale inwestycji zakładów. 

Do przetargu mogą przystą1pić przedsiębior­
stw.a t•ańetwowe, spółdzielcze i osoby wz.glę­
dn!e fionny prywatne. Oferty w zalakowa­
nych k01pertad1 należy sk1ad-ać w sek.reta­
riacie zskladów w termiltlie d:o dn:a 15 gru­
dnia 1957 roku. W ofertach poza sumą kosz­
tu należy podać termin wykonani1a robót. 
Otwarcie . ofert nastąpi nieodwołalnie w dniu 
18 grudm.::a 1957 r. 

Zastrzega się prawo wyb:><ru oferenta fak I 
również unieważnienia przetargu bez poda­
llhl przyczyn. e45l'·K 

PRZETARG 
Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego 

Łączności nr 7 
w Łodzi, ul. Rewolucji 1905 r. nr 70 

OGŁASZA PRZETARG OGRANICZONY 
w dniu 14 grudnia 1957 r. o godzinie 10 na 
s.amocho.dy ciężarowe marki GMC 1n· CCKW 
353 szt. 2 i ciągnik macl{i Lanz-Buldog typ 
45 szt. 1. Cena wywoławcza na samochody 
marki GMC wynosi zł 35.000, !Ila ci.ągnik 
marki Lanz-Buldog zł 39.000. 

Uczestników przetargu obowiązuje złOienie 
wadium w wysokości 10 proc. ceny wywo­
ławcze.i w kasie przeds.iębiorstwa najpóźniej 
w przeddzień przetargu. 

Pojaz.'Cly można oglądać w prz,ed.siębiorstwie 
w godzinach od 8 do 15. 6436-K 

Przetarg w trzecim terminie 

U11i.-ważnienie 
Dyrekcja PMZW w Łękawie pow. Bełcha­
tów unieważnia zagubioną pieczątkę pon 
dłużną o brzmieniu „Państwowy Młodzie­
żowy Zakła.d Wychowa.wczy w Łęka.wie 
pow. Bełchatów, tel. nr 6", 

pott'robna. Piot.rkowsJ;:a wykonuje rentgen denty 
251 ro. 22, III p„ oo go- styczny, Piotrkow.ska 12! 
dzLny 18 20211 g PIĘC TROJEK t€C 33:i~33 
AJENT do so.rz.edażv u- Prywatny Punkt We­
biorów i bielizny dz1ecie zwań Lekarzy Specjali­
oei · potrziebny. Ofertv stów z:alatw.ia wizyty do 
Biuro Ogloozeń, Lódź. mowe cała, dobę 
Piotrkowska 96 ood - Dr- WOYNO -·specjalista 
„20193" 20193 g .skórne, weneryczne. za­
nOSPOSIA do malee;o burzenia płciowe. Nowot 
dziecka potrzebna. Kiliń ki_7. front 11-=13._ 17-:-19 
skiego 133. 24 2021 O Dr REICHER specjali-

.sta weneryczne, skórne, 

I uAU KA I płciowe Czaburzerua> -
PLANIMETRY i ARYTMOMET 1' ~·g15-19• Pi<1~~9iw; 

nieuszkodzone . NAo.r.~ Pomoc _Lekarzy 
ZAWOD ~kretarki-ma- SpecJali.stów. WJZ.yty do 

zakuoi pilnie seynistki zdobędziesz ~a m<;>we załatwi natych­
Kursach Stowarzyszeni.a miast pr;wz całą dobę 

Ministerstwo Rol11lctwa - Departament Stenografów Ma.s:zyni- tel. 555-55 17718 
Urzj\dzeń Rolnych stek. Zdołtlych absolwen 

Warszawa. ul. Wspólna 30, pok. 1'74 . tów kieruj.emy do pra- I no·z·u:E .~ ' 
SPRZĘT WRAZ z WYCENĄ cy. Zniżki kolejowe. Za- I~ 

f · h pi.<.y Pl. Zwyci<>..stwa 2, 
przysięgłego rzeczoznawcy, o ~1·tą i rac un- tel. 278-16. Piotrkowska 
kiem należy składcić w · terminie d:> dnia 83,_tel. 306:_46 WSPOLNIKA do nowe-
20 d · b 6446 K go .samochodu „Warsza-gru ma r. - NOWOCZFSNEGO kl"()- wa" przyjmę lub o·cze-

na używane samochody ciężarowe ma.rki ju damJSkiego, dziecięce kuje i:rliI!ej propozycji, 
„PRAGA" R.N.D. i G.M.C. C.C.K.'W, go nauczymy szybko o- Piotrkowska 26--32 go-

353 - S ton. Ili ·111 nki~terutoGwanym _wynalnllaz- dzina_l2-16 ___ 20264_!!' 
OGtoszlf:iUIA DROBNE e'l'). wanmcJa. or- KOŻUCHY, futra czyści 

Na podstawie zarządzenia mi111istra komu- · 11;11 macJe Nawrot_ 32 ___ i odświeża pl.1!11.kt usłu· 
nikacji z d:nia 8 maja 1957 r. (Monitor Pol- KLUB Motorowy LPZ gowy Obr. Stal.iftgrad_u_E 
ski nr 56 z dnia 20. 7. 57 r. poz. 353) Pań- I . I AKORDEON„ nowy - w Lodzi Al. Kościuszki URZĄDZENIE do pro-

vu1 . ...... uu - s~yv spi;zea.am AleJa ~{?- amatorskie kursy samo- posiadam. Duz.a wyda.1-
stwowa Kn~unikacJ'a Samo~h--'owa Dkspo NIERUGHOMOSCI I .. WeltmeIB~er 120 ba· 68 przyjmuje zapisy r..a dul~CJl lodu S:Ztucmeg? 
zytura Spedycyjna w Łcxl•zi, ul. Worcella nr ścauszk1~2,_Kopcz.y~n:i chodowe i motocyklowe D.?ść .. Wsze~ie propoz.y-
17-19 ogłasza przetarg ogral!l.i.c'2l0ny na s,prze- OGROD owocow z SIL.NIK samochooowy w godz. 00 8-15. uwa- cJe kierov'.ac: Rysz.9.rd 
daż: domkiem n.a fułd.olosz- 1 „ąo~iath" ,s,przedam. - g:l:: poboroWi i czł~nko- o{~O<W'~Ó'i 'kwa'[Jjzawa, 

13 szt. samochodów ciężarowych marki czu 5 minut do trarniwa Lódz. Nant1low1cza 116. wie i;.pz korzy.sta1ą ze u · •· c:t a - --. ~ 
„PRAGA" R.N.D. o nośności 3 tony ju pi.Lni.e .sprzedam. Wla m._1 ______ 201_9§_.g z.nlżk1 . 6217 lt WSPOL~ z gotow• 
· 2 t hod · · · ki G M C domość pjott<kOWISik.a ?..6 ką przyJmę do zakładu 1 S2J • samoc ow cięzar. mar · · m 32 od. odz 9_ 16 J GF..EMPEL nowy spr~ KURSY haftu m.aszy- ślusarsko-mechal!licznego 
C.C.K.W. - 353 o nośności 3 tony. · _g ___ ·- .- ~ d~m. Rózyc!l 74 Brozy- nowego oraz kroju i szy Oferty pisemne Bh1ro 
Ku.l)ujący obowiązany jest do nabycia ra- WILLĘ w Julfanow1e mak. stac-Ja koleJowa ci.a organizuje TKWP. o~Io$zeń, Piotrkowska. 

zem z s.amo<eh.odem części zapasowych ZP.spo- murowaną z wygodami! Zakowke __ 20105 g Zapisy sekretariat szko- 96 POCl „20057" 
łów i padrzesipolów, jakie ewentualnie przy- ~~bl~aT.a,~~1k~ć1r9 SAMOCHOD „KDF" z ~1wfiliblew~e~I 15• J'° PARYZANKA_a_rt_y_s_ty-cz: 
dzi·elo-ne będą do danego samochodu. ' " . , . · · I częściami zapa.sowymi · · pię 0 • e:o 7.. na cerownia naprawi.a 

DOM w śrćdm1~&c:i.u o spnedam. Dz~nić pod od 8-17 6245 k aarderobę bez śladu. _, 
Przeta.l'g odbędzie się w dniu 23 grudnia pok· w. m1~~~~ahrleJ 

0
234f mt 'Im- 218-74 od g<XJ.z. 14 STUDENTKA udzieli l<:o Wi<;-ckows.kiego 6-5. tel, 

1957 roku o godzinie 10 w gmachu P.K.S Bft;rospg~~ń. Pi~t.r: FORTEPIAN „~h- repetvc.ji ,ze wszyt.o;.tkich 251-78 _____ 20050-:-~ 
przy ul. Worcella. nr 17-19, I piętro, pokój 22 lwwska 96 pod „20256" .stein" krótki, stan ideal ,PI'ZE}dmiotow z :z,akresu PER~ONF+<>~ o~d:z.ta;-

p Z -a~one do przetarg•u sa""och-"'y mo 0 U , d . -:. ny .<nrzedam. Zgier.sk.a szkol: podstawow€.i i lu ch11rurg11 ogolmeJ Sz:p1 r e„.,. ~~ "' vu - ~ER JEMY o sprze- u2.:J 20069 g średniej. Oferty Biuro tal?- Wojekowego y; Ł;<>: 
żina oglądać każdego dnia w zia}ezdni P.K.S dazy w Cz~oc!J.owie d<> 1 - - Oglo..5 zeń, Piot.rkow.s.ka dzi, a w szcoogo1nosCL 
przy ul. Worc·ella 17-19 cd godziny 10 do 14 mek .dzies1ęc1ou.bC!lwy, MOTOCYKL „WFM" wi 96 pod .,20233" dJr dr Janusz-aw.skiemu, 
Po 1.llPl'zednim zglos~eniu się w .sekretariacie ozitery 1•zby wolne, muro śniow.)1 sprzedam. Ka- Ka.spr.zaikowi Ba,rcikow• 

WalllY z ogrodem za 350 sprza.ka 6-2 bocrz.na ul. KURSY. kr~ju· i .seyci_a s'<:'·emu i B~Jd.owi oraz 
Cena wywoławcza samochodów WJlllOSi od ty&ęcy zlotych. CWery 1 Srebrzyl'l.'>k.ie.i 20067 g OlJgaruzuie Osrndek ZDd siooitrom Elżbiecie. Te• 

zł 8.750 do zł 17.500 za 1 szt. -,zależ.inie od sta- par~le budowlane 1iai SAMOCHOD B " Łódź._ Rzgowska 24 (w resie i Marii .za wo.sil.di­
.nu technicznego. Części zapasowe sprzedawa- Zah1eńcu Pif!led tor~m , , · " .MW o- podworzu). Zapi.sy w po wa, opiekę w cza.sie cież 
ne będą wedłu!? wyceny ikatalogoweJ'. po 4-0 ty.s.ięcy złotych. I raz dęsCJ. za~einneki- niedziałki, środy i Piat- kiej choroby - .siklada 

- Biuro Pośr~ioty.ra ~Ui) .s.prz
3
e am, om.s e- ki w godz._&::-12,_16=?0 tą dro"ą serdeczne oo-

Pragnące wziąć udział w przetargu osoby na-Sprzedazy NJ.erUcno- ' go . ·- - 2ooa5_g · d · k ~ · Ed ' ro . . mości S!Póbdzielni Czy- ! SAM0CH0D DKW'' - KURSY p.rzygotowu.iąoe ziP owame . wa_ fizycroe i przedsiębiorstwa meuspołecznione t ś .„ p· t ,_ k" 39 , F 7 ,_ ,__. , t „ d b do egzami111u czeladni- Borkow.s-k1. Lód.ź, Mocin-
mny co na iru J ia -· ~ze a•r- tel. 377-51 godrz:. 8-20 stanie (blacha) sprred.am . w za.w . zae ee. - - "- -, ~ . --- ---w . J·m ·e· n 2 dni' prz0 d p·~ t soc· 1011"-0WIS a 'I "'a"' 1o"e w 0 ryim czego od· J k nackicao 22-5 19690 

giem złożyć wadium w wysokości z;l: 1.750 - 30.000 z!. Wiadomość u t.ro1mtalat?rsk1m, eleir- DO ~.spolnego wyJ?ału 
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()STRZEiENIE 
ŁODZKIE ZAKŁADY GRAFICZNE 

OSTRZEGAJĄ 
wszystkie przedsiębiocstwa instytucie 
transportowe na terenie Łodzi przed przyj­
mowaniem do realizacji czeków nielimito­
wanych n.r nr 837354 i 837355 wydanych 
przez N.B.P. I O. Miejski w Łodzi, sltra-

cfaionych naszemu pl'acownlkowi na. Dwor-
ou Łódź-Kaliska.. §425-K 

Tel. 305-32 20222 g 

L!"~;!~~. l l 
grodndozą elektcyczną I 
220/380 .si11ntik 5,5 kW : 
wydllljność na minutę 
1.500 Ut.rów ;;.pr.zedam. I 
Kom.is, Piotrkowska 153 
cEGLĘ z r:o-zfuór:ki-;-no:. • 
wą maszynę do szycia 1 
„Lucwrlk" poniżej oeny 1 
sprz.edam, Julianów, Ja-

!5.&50.000 złotych 
daje w grudniu do wygrania 

KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻłłA 
SPECJALNE PREMIE GWIAZDKOWE PO 5.000 zł 

! 
I 
I 

" 
I 

ł 
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llZIENNIK ŁODZKI Dr 290 (3436) I 



Sport • ~port e ~port esporr t1 ~.P-~~~r~t._..;..·~~s~·p~o~r•~•~~S._...;;'~orl • Sport - ;,;- Sport • Sport • Sport .._ ---~„ 

T_a_tr"""'v_w_śniegu 

A teraz kolej na 
K u wielkiej radości naszych 

nMCiarzy spadł już w 
górach obfity śnieg. Zawodnicy 
korzystają z te.i wcz.emej nie­
spodzianki i umiejętnie wykor'Z.y 
stują każdą chwilę na treruin· 
gi pod reglami. Bi€gacze nLe 
mają więc kłopotów. W nieco 
gorszych warUJflkach zn;;.jdują 
się specjaliści konkurencji al­
pejskich, gdyż śni-:g na trasach 
zjazdowych mll.sti się uleżeć. 

SezQn zimowy zapowiada s!ę 
nadzwyczaj atrakcyjnie. Ka­
lendarzyk roi się od szeree;u 
cit:l{3Wych zawodów. Zjazdow­
cy nasi startować mają w licz­
nych zawodach za granicą. 
Wyjazdy są tak pomyślane. że 
nie obciążą one zapasów .<lewi 
zowych, bo koszty wyjazdów 

pok.ryte wstaną przez organ:!· 
zatorów imprez 

W narcia~stwiie śc~śle przootr7,e 
gana jest zasada, że chcąc go­
ścić u siebie zagranicznych za­
wodników. trzeba startować i 
u nich Ulatwia to oczywiście 
możność brama udzialu w ró? 
nego rodzaju zawodach odby­
wających Slię w Szwajcar'i, 
Wtosz..ech, Frnncji, NRF, czy 
też w Finlandii. 

Glówna uwa~a zwolennlików 
narciarstwa skoncentruje się 
w tym sezonie na fińskiej 
miejscowości Lahti. Tu odbę· 
dą się narciarskie mistrzo.stwa 
świata. z udziałem oczywiście 
i naszej czołówki. Jeśli chod.zi 
o szanse reprezentantów !?c·lski 

w te.i imprezie, to najw·,ę~e 

ćwierćfinały Pucharu Europy 
wylosowane 

W siedzlbie. Francuskiej Federacji Piłkarskiej w Paryżu doko­
nano l<liSowan:a ćwierćfinałowych spotkań o Puchar Europy. Lo­
sowan:e wylduczyło możliwość „hiszpańskiego" finału. Obaj 
hiszpańscy kandydaci do I miejsca, obrońca pucharu - Real 
Ma<l~id i tegoroczny mistrz Hiszpanii FC Sevilla, walczyć będą 
w rozgrywkach ćwierćfinałowych. 

* * * Ostateczn'.e w ćwierćfinałach grać będą: Manchester United 
(Anglia) z Crveną Zvez•dą Belgrad (Jug<J5la.wia), Ajax Am1>terda.m 
(łfolandia) z Vasasem Bu<la.pes2't (Węgry), Rea-I l\fadrit (Hi1S114l'a­
ni:a) z FC Sevilla (Hi5'llpania) oraz Borussia Do-rtmµnd (NRF) lub 
CCA Bukareszt (Rumunia) z Glasgow ,Raugers (Anglia) lub AC 
Milan (Włochy). 

* ~ * 
Rewanżowe spotkanie o Puchar Europy między Aarhus (Da· 

nia) i h;szpańskim zespołem Sevilla, zakończyło się zwycięstwem 
Duńczyków 2:0 (I :0). Do ćwierćfinałów zakwalifikowała s!ę je­
dnak Sev'lla, która w pierwszym meczu wygrała na własnym 

boisku 4:0. 

Tokio pod znakiem satelity 
Za.interesowanie JapGńczyków sztucznym satelitą ziem­

sk.im p1~lybralo wprost niesamowite rozmiary. Toki<> żyje 
pQd znakiem „sputnika". Otwarto t.am nową rest.a.urację p-0d 
nazwą „Bar ziemskiego satelity", w sklepach P·<>jawiły się 
materiały wlókiennirr.ie o w7'0>rach „mięcl?:yplanetarnych", 
produkuje się „sputnikowe" za.bawki i oodnby choi.nkowe, 
fabryki telesk-0·pów i lunet nie mogą nadążyć z za111ówieni.a-

„spulnik-0owc" C>110Laile pieszą się 
nym p~"<td:zeniem. 

Uśmiechnij 

Fot. - CAF 

Niebezpieczna 
moda i 

Tyg<l'dnik fra-ncuStki „Noir l 
et Blanc" podaje, że sta­
tystyka wypa.ilków zano­
wwala w roku bieżącym 
zastraszający WM-0\St w1~-zel 
kiego rod'Z.aju obrażeń 
nóg u kobiet. Wynika to 
z hołdowa.nia modzie wy­
sokich i cieńkich oooa.­
sów. Pewien łtliŻynier ob­
liczy}, że po to, by zabez­
piem:yć kobiety przed 
zwkhnięciami i złamania­
mi nóg, trzeba byłoby prze 
robić lub 'vymienić wszy­
stkie kraty dokoła drzew 
na chod·nikach, wypełnić 
w&Zystkie dlliury i .szpary 
w ehcdriika.ch, jez;dn.iach i 
podłogach, w które może 
wpaść <!'bcas-szpiJika, co 
pocl].łonęłoby miliardy fran 
kćw. Czy nde prościej 
zmienić ~odę? 

• narciarzy 

Na 7,djęciu: medaHsla z Corti­
ny Fr. Gro1i-Gąsienica w cza­

sie cąlatniego treningu. 

"J\a Torkacie 

Torpedo (Gorki) 
zwycięzcą 
katowickiego turnieju· 

Wczoraj na Torkacie odby­
ły się dalsze dwa mecze mię­
dzynarodowego turnieju hoke­
jowego z okazji Dnia Górnika. 
Wielokrotny m:strz NRF Eis­
hockeiverein - Fuessen poko­
nał II repr. Sląska 7:3 (3:0, 
1:3, 3:0), a Torpedo - Gorki 
zwyciężylo Górni!:a - Kato­
wi~ 9:2 (3·0, 2:0, 4:2). 

Zwycięzcą turn'eju zos.tali 
hokeiści radzieccy przed Niem 
cami. 

Czekamy na epilog 
tej afery 

Co słychać ze sprawą pabia· 
nickiego Włókniarza? Od cza­
su „sl'ynnego' meczu o wejście 
do II ligi międzv Ruchem (Ra-. 

Prezesłódzkich bokserów 
M.· Sikorski jest pewny zwycięstwa 

Polski nad Węgrami 
Na temat sobotniego, seine-1 - A kto będzie .s-ekundować 

go występu reprezentacji bo- nasze; dziesiątce? 
ksersikiej Pols.ki P'l"Z~cprcwa- - Pisarski. On ju~ jest W 
dzamy krótki wywiad z pre-1 Budapl'szcie. Cieszę się z te­
zesem łódzkich pięściarzy, go, że Pisarski doczeka.I 
członkiem zarządu PZB p. M. się nueszde wy.iazr1u z i_ia­
Si:korskim. szą re.prell>enU!cy!.ną dll'.ie-

- Jaki .przew!duje pan wy- siątlrą. Ja natomiast jeżeli 
niJl: w Budapeszcie? t" kClgoś Z!ł·i.nteresu,ie wszy-

- Jestem spokojny, że ten 1 <:tkfo trzy 1'.'e.~zc ,.śl~d~ić" bę­
jubileus:wwy mecz naszej re-1 dę przy głosmlm radiowym. 
prezentacji zalrnńczy się zwy- (n) 
cięstwcm Polski. 

No tak, ale jakiś taki dzi 
wny skład„„ 

Dlaczego? Jest Paździor, 
Walasek Dro-
gosz ... 

- To sześć 
punktów, -a 

gdz;e dal.!:,ze? 
- Zna:id~, się. 
Na pewno 
znajdzie się 

jeszcze sześć i 
mecz wygra­
my. Nic potrze 
buję chyba n­
'l.owadniać, dla 

16dzkfe 

nadzieie ookbdamy w brązo-1 
wym medaliście z Cortic:a 
d'Ampezzo - Grcrniu. Konku­
rencja w kombinacji norwe­
skiej bqdzi,e jednak bardzo f,U 
na i uzyskanie prz.e.z Polalrn ri­
nalog'czncgo m~ej.c.ca, j«k na 
Olimpiadzie, to znaczy trzecie· 
go byloby sporym suk{!esem. 
Największą międzyna.ro·dową 

imprezą narciarską w Polsce, 
będą zakopiails.kie zawodv o 
memoriał Br. Czecha i H. Ma­
rusarzówny. PZN rozesłal za­
prcsm'ltia do naj.slynni"!jszych 
sp2-cjal1s.tów kon.kurencji alN.i 
i;kioh i norw-<'sk:ch w całej Eu 
rop.ie. Są więc podstawy d•• 
przypuszczeń. ż·:= na·dchc·dzacv 
mem<J·rial zgrupuje liczniejszą 
i bardziej doborową staiwkę niż 
w latach ubiegłych 

· dzionków). a Legią (Krosno) 
upłynęło -:ilisko półtora miesią­
ca. a PZPN nie może si<: zdo­
być na wydanie decyz,ii, cho­
ciaż pGsiacla dostateczny ma­
teriał stwierdza,iący, iż mam'' 

tuta.i do czynienia ze 'lwyklą 
..podkładką''. Taka jest prze· 
cież oninia. sędziów. któr1y pro 
wadzili to spGtkanie. DG podoi> 
nego wniosku dGszli również 
bezpośredni obserwatorzy me­
czu. W międzyczasie zilołano 
nagromadzić szereg innych do­
w.:ic.lów i przesłać je do Wa1·­
szawy, 

W ostatni•Jj ~zego skład jest I 
chwili PZB zde taki a nie h­
cydowal się •1a DJ'. Przecież 
wzmocnienie re musimy za 
prezentacyjnej wsze)ką Qe._,~ 
drużyny Drogo- wprowaclzać w 
sze.,i. bój na.!.11,ych 

'"1 Za JH'l!ykla-ilem „S:-..nl~" 
]..,kk~a!lcci L'KS przyg·o·l·OWUJ1' 
io.:ę d·a wr11:an·izowania wiecz-0r 
ku. ~ o·•r:a'Z.ii 7.ak~1lc-zenia. se:-0-
nu. Na ,..~-O·'!!'am 'l'.!.r'i:ą s!ę '(>ro.cz 
części <!'ficj'.łłne.i i '\vręc"Zema. 
na.g1·6,:J, wystr.pv artystyczne, 
Jamp'1•, w!na i zabawa t7ncc~­
na. WS'?•'stko f,„ c.01 ęd-z,e s.i ę 
w świetl;cv J,!':S p·rzY ul. Za.­
Jqt'l'ri 82 w s·nb-O!tl o gcd~. ,l7. 
"' Dz'ś, o godz, 18.30 w SW!P• 
tik•v Snołem, przy ul. Północ-­
nei 35. ·spor:ow·cy zb'orą s'e na 
„w'eczór vr.spomnieii". Klub 
ten b~zuje na instytucjach 
s-o6'dz'.ekzych i w zw'azku z 
jub'leuszem 50.1ec:'a PSS. cd­
w!edzą mlodz:eż starzy dz:ałR­
cze snortow;, któ:-zy przyp<l'm­
na d~wne <lzieie sweqo klubu, 
I!! Z chwilą p:.dy n:• staną llll"·O­

"EV na kcr!ach tenioowych w 
Helf>ncwie z-0rganfrzowai:a -:w• 
slRnie śl'z.ga.wk:i. Uruchom'e­
n.ie w tej d'T.ielPicy miasta śliz­
gawki jl"..st ba.l'lizo wskazane, 
w:lyż cd wiei n Ja·i <'1dll'.l'UW.~'1!"' je.i 
brak. Lyżwfarze będą m-0·gli w 
Helen·owic km-zvstać z ogrze­
wanej s-;:a!ni znaj-ilu,i~cei się w 
<fomku n1rzy byłych kortach te• 
n.ismvych. 

Już pierwsze meklunkrl.. z ma 
jacych s'ę n:i•eba~v·Em odbyć 
kilku zawodów. dadzą nam 
mo·mość zori>entowania się w 
Poziomie nase,ej czołówk', i szan 
sach w mjs.trwstwach świata 

Sprawa jest zbyt powdna. 
by można było z nią zwlekać . 
Podobna hisooria. która ldarz~· 
ła się w Warszawie, z-0stała za 
łatwi-ona w porównaniu z tem­
pem pracy PZPN, w rekordo· 
wo szybkim czasi.e. Opinia pu­
bliczna jest za.niepokojona t~ 
zvvloką, a co dopiero r(>ówić 
o bezpośrednio . zainterescwa­
nych wynikiem tej afery Pabia 
nicach. 

młodych i dobrze za.powia­
dających się pięściarzy. Opie 
ranie się jedynie i wyłącznie 
o tak zwaną· żelazną dziesią­
tkę jest kardynalnym błę­
dem. Błędu tego nie chce-

my popełniać, a zr~'·"ta nie 
mamy właściwie takiej że­
laznej dz.iesiątiki. Tak cey 
inaczej nadarzyła się okazja 
wystawienia obok kUku 
„gWiazld" równ e.z ii kilku 

mniej rutynowanych talen-
tów. -_________________________________________ ,.....______ ________ ~----· 
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Gdy uspokojo•ny wrócił, bractwo już się uaiszylo. Ub:eralo 
się, rozcrochrane, kudłate, podobne do zgrai czup:ra·Glel. Jeden 
za drugim wyb'.egali na dz'.edziniec i ura·dowani patrzyli z mu­
rów na ogromną dolinę, na szare pogórze a1pe:nińsk:e, na srebrzą· 
ce się w słońcu morze Adr'a_tyckie i na niebo istotnie takie czy~ 
• >te, „jakby je a.nio·lki· wymyli" - jak to określił Luminal za 
n:ez:nanym poe•:ą. A slońce było takie, jakiego już dawno nie 
było. Złote i grzejące, i uśmiechnięte, i ulgę przynoozące. 
Już s:ię nie śmieli z Lumiinala, gdyż przyzna.li mu sluszno:lć. 

Pan·:enka Maryja jes.w7.e 5U&ZY pielusżki Jezuskowi!„. AJ.e świetny 
ten Lum~nal! On gotów nawet twierdzić, że w~dzial aniolki, jak 
myły n'ebo i wyderaly je jedwabnymi szmatkami i czyściły 
paGtą, jakimś ·błękitnym szuwaksem. 

i 
Patrzyli. urn~c:cc.ni i myśle1i, żę to dzisiaj ootatni_a niedziela 

,przedbożena.rod.zeniowa, że to dzi.sfaj dwunasty .dz~en kib ?.sob­
liwych zwier·zeń na Mornte Skuro, że przed p;ęci.u dniami P'°"" 

~ 
w'.esE . .się ic'h kam.rat Gołębiarz i nikt nie W10, dlaczego li. ze 
wczoraj uma~la ich Fiammetta. . . 

To jeisZJC·ze n:e w.szys.tko! Jutro będzie szósta Wlha poza do-

i 
mem, wś·ród obcych i w tej chwi1i w dalekiej, w ogromrme dałe-
ltie.i Pol.st"'! śnieg, cho!nka, kolędy„. . 

Jak to <lobr·ze, że mają między sobą Partyzam.ta.! .J~tro ~ędz;e 
im wygrywał na mandolinie, że się Chrystus rodzi i ze w zl.ob .7 

i Jeży. któż pobi-eży kolędować Małemu?„. Ws.zy;;,cy by po1'.1egh 
.kolędować Malemu w Polsce, tylko to przeklęte Monte S1C'Ur<> 
poraziło ich wolę! 

i o, patrzic:e! Stoi zmurs'Ułle zamczysko, ponure, cuda<;Z!le, 
sterczące nad m:·owiem ubogic'h cha.lupmek kam1enny:°h, slej)i 
w św'.at wybitymi oknami, jak człowiek z wy'.up:onym1 oczami. 

I Przed bramą walają s'ę jakieś marmuro~e figury. z j)OUt~ąca­
i .nymi g:owami i ram'o11ami, święci to panscy . czy d1abl11 wiedzą 

.kto czenni się chuda P'in'a podobna do dziurawego parasola 

! i c~ernią się cypry.sy, a pod cypr~sam.i ż~lci się .glina, a ·pod gli· 
ną leżą ipobici ludzie, nikomu nie wmm,, w n:em1eckich mun­
durac-h. W zamku zaś straszy! Chyba się w nim diabły lmc-ą podczas 

. czamych, rozwichrwnyah nocy, zlatują się c.zia-:o~'iae Z1:3 ożo-
,!;ach by całować cuc:hrnącego kozła w podogonie, Jęczą 1 zawo-
dzą duchy potępieńców, hukają puchia.cze ruepuchacz.e, a 
wśród ludz:i rodzą s'ę ponure myśli, osacza' ich zwątpienie. 

I gdy s:ę teraz zapatrzeć z -zamkowych murów w tam.ten 
ogromny świat w slońcu i w tamto ogromne morze w słon~ 
i s.rebrre, i w tamte o.giromne dalekie dro~i wiodące na iSlkr~J 
świata. każdy myśli, żeby ta!' .skrzydła mieć!.„. . 

O, jak ten orzeł, c:z.y co to jest,leci! Patrzcie, 1pa·trZ1Cie!„. M<Yi:e 
to o:-zeł, a m<l'i:e sęp, a może krogulec, a może jed'Ilak orzeł! 
Patrzicie, patrzcie!„. 

Plodni()sly się gJ<]!wy, dłonie uczyniły daszlci nad oczami, oczy 
szły za ptakiem pcd niebem, ptak zaś, orz.el to czy nie orzieł, 
wspaniały ptak królew.:~ti o szervKo rozpiętych skrzydlaClh pły­
mie w ciahościi i w błękicie na skraj świata. Hej, żeby mieć je-
1go skr.zydla i ipolecieć na -s:kraj świata!„. 

A na .skraju świata czeka Polska, a w Pol.s;ce swoi ludzie, 
Z doliny przypłyną! dzwon z kościółka padra Ann'iballa. 
Uradow„li się W\Szyscy, że padre Anni!balle dzwoni. Bo to on 

dzw<Yni róW:llo, powoli, nabożnie. Gdyby dzwoni! jego pijamy 

kokiel.ny, gl~s dzwonu bylby podobny do belkotu jąkały. Pa:2re 
Annibal!e poc:ąga za powróz miarowo. 1':oly.sze dzwonem. wyb:Ja 
jednostajny, srclxzvsty rytm i w'dać myśli, że je.czo ,.g!'a.,.s.ato· 
.ri" słuchają go w tej ·ChwilL i postanaw:ają pój,ść .do k:i•ś·::Oół:k.a, 
by .słuchać kazania, w którym będz;ie gromił monlcs'C'Urowc;L<:e 
baby ,.grassatcd" zaś będą wo1ać ·i .klaskać: - Bravo, bravo, 
JJ,ravis.simo! Bis! 

- Za.p.ro;;.imy padra Anniballa na jutrzejlSIZą wieczerzę wcrgi­
lijną - rzekł Kuźma. 

- Trzeba będz;.e wycyganić trochę wina od pu1kownika w An­
conie - zauważy! Chudzielec. 

- Będzie to glupia wiliia bez choinki! 
Spojrzeli w,5.7..yscy n.a pinię i na cypry.sy i pot.wie.rdzili. że be­

dz'.e to głupia wilia bez polskiej choin.ki. Pinia l'•'ę nie nadaje, bo 
to stras.zydlo, a nie drzewo, chociaż trochę do s.cs.ny podobne. 
Cyprysy mogłyby być po.s.taW:one p•rzy t-rumJJ.ie, w któ.rej leży 
ktoś obcy. Na pagórk:ich płoią się oliwine krz.ewy. ale to są po­
k.rak.i, p.cktirc7.ie, ż.ebraki, dziady kalwaryjsJl:ie, a nLe krze•wy • 

- Bęct.z:e choinka! - rzekJ: K:rzyw()!Ilos, 
- Będzie? Skąd ją wytrzaśniesz? - posypały się pytania. 
- To już moja rzecz! - odburknął. - Niech was glowa nie 

boltl! 

- Dobrze, dobrze, wcale nilrogo nie boli głowa, lecz :<kąd Oft 
weźmie cho.inkę? Lecz jeż·eli powiie<lzial, ż,e będzie, to będzie. 

P·~szli pot.em do kościoła. Sza.i via Babbuino pl'Zez rozwa.rtą 
hramę Julii. Nikt j·ej nie zamykał od tamtej chw:ili, gdy Julia 
um.a.rla. W miasteczku odchylały się nieśmiaJ.o d.rzw;i, r()•zsuwaly 
1s.ię c.s•trożnie fi.ra.nki w odd.rzwiach, uczyni.!O'ne z pacio~ków n~n.i­
zanych na szpagat, wyzierały czarne oczy, wciąż jeszcze v;ys.tra­
swne, nieufne, bojaźliwe. Oni zaś szli powo1i, jak zwykli po­
woli, z nama&czieniem chadzać do koś·ciola na w.s.i w BoL:>·C'e. 
A gdy pirz.e.szJ.i bramę i zaczęl•i się c•pus,zczać e.kalllstą ścieżką 
w dohlnę, ul'azywały się za nimi kobiety ;i <lizie.ci. 

Kochanek .PO<k:zas nahożeńs.twa grai na dychaw.icznych orga­
nach. Partyzant wtórował mu delika.tnie na mande>łirnie. Chodziło 
im o to, by nie do•p.uooić kobi-et i tych kilku .górali z p8dg6rza 
do śpiewu. Bo gdy z.aazną wrzeszczeć i zawodzić, czk>wiek.a cho­
lera b1exz-e! Tak przeto obaj celowali, by po In.trolt od razu 
uderzyć fortissimo i poddać kamratom „Serdeczną Matkę". 
Rozśpiewali się p.rwto, nawet Lum.i1nal pJ.:;.mzał zaba1wnie i wo­

lał do .serd·ecznej Mat.Iti, opiekunki ludzi. Wszy&:::y crrass.atori" 
Mali skupieni priz-ed olt.arzem, a Kuźma ministrował. "i' tak śpi-e­
wa.li prz.o....z cal-e nabWeństwo ku. zgorszieniu bab montesicw:ow­
s.kich . 

A potem za.częło się kazanie. 
Boże, to było kazarn.ie! Takie ka.z.anie wyglo\Slił chyba święty 

Fra.!1JC'.i.sziok z Asyżu, patron padra Aru1iballa, gdy kazał do Wil­
ka .z Gttbbio. I chociaż p()lza Kuźmą i Partyz:mtem r-c&zt.a k:am­
~<;tow ro·zumriała jego słowa zal-edwie piąte prze'Z. dzie1>iąte, byti 
rowme p·orwam ogniem i zlotolll$tą wymową padra Aml.iballa 
i .jego urzie.kają·c:ą g-e&tykulaoją. A słowo „Fiammetta", „povera 
F1ammetta", „illlil1•l::ODe:nt.e Fia.inmetia" li. „ang-elic'a Fiammetta" *) 
były prziegradzan.e takimi groźnyrrni &łowami, jak „inforno", 
„diavoli", „conida'l'!nazione", „Lucife.ro", a m.alo bylo takich si6w, 
jak „cielo", „salvezza" i „angelo" ••). W.szys.tko zaś bylo popie­
rane tak wy.r.az'.&tą mimdką i ruchami <lloni i rąk, ż:'! sluc:h'łjący 
rozumdeli, iż tamite ponure baby skazane są na wieczn·e potę­
pien.ie, na &rnaż•en,ie się w &mole pLekieinej, że diabły będą je 
nadziewać na ro·żarn i ob-rac.:ić na ogniu, że ich du1szie będą 
skwier=sć w p:ekieLnych mękach, że s.a.m Lucyp~r będzi-e na 
nie c:z.ekal pn.-ed pie.k.ieJJną bramą, g>dy ChrystUIS Pan, najwyżse.y 
sędZJ1a powoła je przed swój sąd i S.:Wże na p0;tęipienie. 

*) biedna, niew.i=a, anielska Ffammetta. 
••) piekl.o, d!ia.beł, potępi.me, LucY]}er, niebo, wyba·wienie, 

allliol:. 
(C. d. n.) 
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